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zdobywa

w Krynicy

JADWIGA WAJSÓWNĄ

W latach' ubiegłych młał PZLA do

W tern że przyrzeczenie od SZPZ Wałanie- 
wtczówna iatotr.le otrzymała upewnia mnie 
jeszcze fakt, że Walaslcwiczówrra wszystkie 
swmje sporne sprawy załatwiała bezpośrednio
ze mną. Gdyby istotnie miafla pewne 
ci ze stypendium napewno by o tym 
wiata.

była przy pożegnalnej audiencji. Byłem więc 
zaskoczony wiadomością, że światowy Zw. 
Pol. z Zagr. obecnie zmienił swą decyzję.

PO^^EDZIĄŁEK

lasiewiczównie?

pokona-

powezmą decyzjewidują uchwałę PZLA

tania?

ani jednej 
w tej ga- 
aby Wata-

Kwaśniewską nie mamy przecież 
cennej i wartościowej jednostlći 
tęzi aportu. A chcemy przeciąż.

— Panie prezesie, jak się zapowiada do­
roczne walne zgromadzenie PZLA

ma szereg trudności, aby stypendium dla niej 
otrzymać. To też bytem niezmiernie zadów o 
lony, że tym razem Światowy Związek Pola­
ków z Zagranicy bez naszych nalegań zała­
twił tę sprawę pomyślnie.

trudnoś- 
wspom-

— Czy 
wldować 
zika?

— W sprawie Cejzżka zapadła prawie Je­
dnomyślna uchwała całego zarządu, nie wyo­
brażam więc sobie, abyśmy ją zrewidowali. 
Nad powzięciem tej decyzji długo namyśla­
liśmy się i doszliśmy jednak do wniosku, że
PZLA dalej zatrudniać Cejzika nie może. | 
Nie przeczę, że Cejzlk mai kwalifikacje, aby, 
był trenerem okręgu, ale nie całej polskiej; 
lekkiej atletyki. I

przyjęcia z powrotem Cejzika, czy zarząd

— Uważałbym ten krok za wkroczenie sę 
kompetencje zarządu. Nie mogę wypowiadał 
opinii w' imieniu moich kolegów, sam je­
dnak w tym wypadku wołałbym ustąpć • 
PZLA,— WatasiewTczówna na Olimpiadzie nie po­

niosła żadnej porażki. Więcej wyśrubować 
swego wyniku nie mogła- To. że Amerykan­
ka Stephena Ją pokonała, to dla mnie ule jest 
dziwne.

— Nie znam nastrojów w okręgach. Przy­
wykliśmy, w naszym codziennym życiu, do 
różnych niespodzianek. I na walnym naszym

— A dlaczego PUWF nie pomaga Wa- zapewnił by królowej sportów roanrćij

aiewiczówma startowała w barwach Polski 
na OEimpiaKSzdc w Toleo.

Zmianą decyzji św. Zw. Pol. z Zagr. Jestem 
nie mile zaskoczony. Nie załamuję Jednak | 
rąk. Zbyt wysoko cenimy wartość sportową

zarząd PZLA nie Jest skłonny zre-
swej uchwały co do trenera Cej- P2LA P°9tawi 'a5co

w
M

(bez względu na miejsce simdatyj
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W pełni sezonu hokejowego i narciarskiego
Mecze o mistrzostwo Polski. Marusarz najlepszy na Podhalu; Orlew&

Opluła sportowa w Półce została rasko- 
ezona listem, w którym znakomita lekko- 
rtletka donosi, że może być niebawem amu- 
eona porzucić szeregi amatorów. Walasic- 
łńczówna wyjaśnia, że idę ma zupełnie pie 
nlędzy na ukończenie studiów w Ameryce. 
Dotychczas korzystała ona ze stypendium, 
jakiego jej udzielił światowy Związek Polaków 
s Zagranicy.

Sytuacja jest istotnie tragiczna. Stan ma­
jątkowy Walastewtazówny jest wręcz zły. Gdy 
nie otrzyma ona pomocy z kraju będzie 
może naprawdę muslala rozstać się ze epor-
tern amatorskim. Krok ten 
polskiego wielkim ciosem.

byłby dia sportu

Dyr. św. Zw. Pol. 
z Zagr., p. Lenar-
łowicz wyjaśnił

Idż. Znajdowskl

funduszów, związek 
nie może.

tego

Dotychczas P. Z. L. A. 
tnj głosu. Czy istotnie 
tak obojętna związkowi

nie zabierał tu- 
sprawa ta Jeat 

lekkoatletycznemu.
żc nie zajmował się nią wcale.

Aby otrzymać w tej sprawie autorytatyw­
ne Informacje zwróciliśmy się do prezesa

nam, te Związek . ................... _ .,
- PZLA p. irrż. Wacława Znajdorwekiego.

dalej stypendium I
. | — Wiadomość o ciężkim położeniu Wata-

udzWać Walasie- . . . . . ___, __ , ,
siewtezówny dotarta do mnie za pośrednic­
twem Przeglądu Sportowego. Od znakomitej 
lekkoatlety PZLA nie otrzymał w tej sprawie 
dotąd żadnego Hstn.

Natychmiast poleciłem wysłać Ust do Ame-

wlczówinie nie mo-। 
że, gdyż stypen- i 
-dyód konzystaJą z
dobrodziejstwa po­
mocy tylko przez1

dwa łata. W dro-, 
dze wyjątku Wata- 
sierwtoówna otrzy- ' 

mywała ten zasiłek 
w ciągu pełnych 
trzech lat. Nadal 
Jednak, wobec bra-

। rytd, aby bezpośrednio od niej otrzymać in-
formacje.

Pamiętam natomiast, że na odjezdnern 
Walaslewiczówna oświadczyła mi, że sprawa 
stypendium na dalsze studia w Ameryce zo-1 

stała pomyślnie przez światowy Związek Po- [ 
laków z Zagranicy załatwiona. Nie składała | 

by ona takich oświadczeń, gdyby istotnie ta-
ku dostatecznych kiego przyrzeczenia nie otrzymała. Rozmo- 
zasiltcu udzielać jej wie naszej przysłuchiwała się również refe-

* rentka kobieca PZLA, p. Miłobęcka, która j

a

KOMIS JA NADAWCZA WIELKIEJ HONOROWEJ NAGRODY SPORTOWEJ
Siedzą od prawej: pik. Zoledziowski, pik. Gilewicz, dr- Szulc, pik. Ziętkiewicz, płk. Glabisz kpt.

Uhacz, red. Sikorski, radca Olchowicz i mjr. Wojciechowski.

wszetz 1 wzwyż.

Ostatnim popisem Cejzika była Oflmpładtk 
Czy można być zadowolonym z wyników Lo» 
kajskiego, Turczyka, Luckhausa na Igrzys­
kach?

Odpowiedź będzie negatywntu To tnalo, 
Czy oni sami byli zadowoleni z przygotowań 
jakie przeprowadził Cejzlk? Wąitpię. '

— Udzielanie stypendium oa studia zagra­
nicą nie leży w kompetencji PUWF-u. Part-' 

stwowy Urząd W. F. natfżyczliwiej odnosi! 
się do jej osoby i był nawet gotów udzie­
lić jej stypendium, aCe w CIWF-ie. Walaste- 
wlczówna tego przyjąć nie mogła, bo za- 

Watasicwierówny, aby dopuścić myśl, że mo-1 “ę,a studia w Ameryce. Również tru- 
że być ona stracona <Ka sportu polskiego. । dności językowe stanęły temu na przeszko- 
Byłoby to wieEtóm etosem dla kobiecej lekko ! dzie.

atletyki. Poza Wailasiewiczówną, Wajsówną,
zwolnienia Cejztfca stanowiska trenera»

Gdy na walnym zgromadzeniu okręgi »re-
zebraniu może być też wiele zaskoczeń.

gdy

Na czele polskich lekkoatletów musi sta-1 
nać trener o wysokich kwalifikacjach, który I

po-

Mamy zamiar sprowadzić do PolŁkl na okres 
dwu miesięcy Hoke‘a, który poprowadzi km 
trenerski. Wypuścimy w ten sposób armię 
trenerów własnego chowu na całą Polskę.

Ccjzik byt bardzo dobrym trenerem, 
sport ten Jeszcze stał u nas na niskim 
złomie. Obecnie gdy wyniki w Inraju 
bardzo wyśrubowane, nie potrafi on już 
dolać swemu zadaniu.

Te względy, a nic tamę skłoniły nas do

Zmobilizujemy więc wszystkie nasze siły, 
aby sprawa stypendium była dla niej po- 
myśtile załatwiona. Nie dopuścimy w żad­
nym wypadku do tego, aby Waiaslewtczów- 
na musliała przejść w szeregi zawodowców.

— Czy prawdą jest, że jej porażka na j 
OHmpiadzie wpłynęła na tę decyzję?

WARSZAWIANKA I MAKABI
przed rozpoczęciem towarzyskiego meczu bokserskiego. Stoją od lewej zawodnicy Warsza­
wianki: Szybowski, Polus, Zieliński, Zaremba, Wrazidlo, sekundant Wrzosek, kier, sekcji dyr. 
Idżkowski, kier, sekcji Makabi dyr. Landau, sekundant Makabi Griinberg; klęczą: Jakubowicz, 

Spiegelmcmn, Lewkowicz, Rozenblum. Szłaz, Pilnik, Neuding i Blum.

A. Z. S. (WARSZAWA)
wznawia swe tradycje hokejowe.

Kto widział ten bieg, wie. że Stephena 
to zupełny chłopak, który biegnie po męsku, 
długimi krokami, gdy Walaslewiczówna bieg 
nie po kobiecemu małymi, szybkimi krokami. 
Ten bieg był nierówną waTKą. Tego same­
go zdania że Walaslewiczówna spełniła zada­
nie na Olimpiadzie był również PUWF, jak 
mictient okazję się przekonać.

K. P. W. OGNISKO (WILNO)
uzyskało na gorącym terenie stołecznym wynik bezbramkowy.

SZAJRERTOWNA
( wykazała podczas niedzielnych 
popisów, łyżwiarskich wysoką

* klasa-
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.PRZEGLĄD SPORTOWY PontofeMeK, 25 stycznia 1937 f.

Program wypełniony tylko w 50,r
Trzy pierwsze spotkania w puli hoke|owe|

Mistrz przegrywa! it publicznością na temat rzekomego t blnacyjne AZS-u, w niedzielę byty one 
KATOWICE, 24.1. — Tel. wJ — Po- zbycia drugiej bramki przez lwo-| iednak zupełnie niewystarczające. Jak 

goń — Czarni Lwów. 3*1 (1*0 n-n I WHimowski wędruje ponownie i.nie wystarczały zresztą indywidualne 
2:1), Bramki zdobyli: Ursoń 2* Sitko* za hande. wreszcie Sitko ustala wynik Poczynan a Godlewskiego II lub Kreme- 
oraz Stupnicki dla Czarnych. Sędzią p. ...............—-■ ■■* *—--------  •■■■
Osiek z Krakowta. słaby. Widzów oko- znaczną przewagę mieli goście, 
ło tysiąc. Szaro i bezbarwnie

dria. W tercji tej jednak bardzo nie-

Ozaro i bezbarwnie
Czarni: Filipowski, Jałowy I; Jur­

kowski, Lemiszko, Stupnicki; Jasiński, 
Jałowy II, Kuliczkowskl. , „wu«.™„n, «... — w»»,»..

Pogoń: Kaszny, mag. Ludwiczak; Gó (Wilno) 0:0. Pierwszy mecz w ramach 
irecki, Lisek, Ursoń; Sitko, Wiliniow-1 puli finałowej zakończył się wynikiem 
ski. Wycisk. I bezbramkowym, który doskonale od-

Wlbrew wszelkim prognostykom mło zwierciadła bieg wydarzeń. Nie były 0-
<dy mistrz Śląska uporał się stosunkowo M a,li ładne, ani ciekawe! Nawet na Ple 
łatwo z hokejowym mistrzem Polski. । wspomnień z b. przeciętnego (poziomem)

Zastrzec się musimy z góry, iż za.1 turn.cju krynickiego to co wdziało się

w Warszawie
WARSZAWA, 24.1. AZS — Ognisko

IO4V UilUOilli.y ii bUrlj’» 1" Z. Łlw .1*1 łJ. • • ' 1
Wody stały na niemal beznadziejnym^ » 'pol“d"ie na
poziomie. Sprawdzianem tego jest za-|P?rkl Starczewskim - było md.e, 
chowanie sie widowni, która reagowa-1 ° b
ia rzadko i tylko z uwagi na rieprze- Ni„ jA nie era sle dziś w hokeia!
Cietną stawkę spotkania. Wyłączyć tu 
należy częste, zwłaszcza w ostatniej 
(tercji okrzyki, padające pod adresem 
nieco stronniczego sędziego.

Obie drużyny rozczarowały. O ile Je­
dnak największe grzechy Pogoni do- 
znatyby odpustu ze względu na ostate- 
teczny wynik, to Czarnym trudno nie 
powiedzieć kilku nieprzyjemnych stów 
prawdy. Bramkarz robjł wrażenie zu­
pełnego analfabety. Obrona niezła. Z 
napastników najsłabszy bodaj Lemisz- 
ko. Reszta z obu ataków, z wyjątkiem 
Stupnickiego i Jałowego II, bardzo 
przeciętna. Jako całość lwowianie byli 
zespołem dziwnie nieskrystalizowanym, 
który, sadząc z przebiegu gry. do­
szedłby może do jakieś formy w czwar 
fal tercji.

„Pogoniści" sukces swój zawdzię­
czają wybitnel indywidualności Ludwi 
czaka, który jest motorem zespołu. Za 
współautorów sukcesu należy uzrać 
kanadyjczyka Smitha, dyrygującego 
■meczem zza bandy i Kasznego w bram 
pe.

W pierwszej tercll przeważa Pogoń, 
dla której pierwszą bramkę zdobywa 
n.ieóbstawiony Ursoń. W fazie tej za 
barde wędrują Lemiszko i Kruk, a Gó­
recki ulega kontuzji podbródka.

Druga tercia jest równie nudna ! cha 
©tyczna, upływa iednak pod lekka prze 
wagą Czarnych. Stupnicki doznaje kon 
fuzji twarzy, Kruk i Ludwiczak idą za 
bandę.

W trzeciel tercji tuż po zmianie gra 
nareszcie ożywia sie od momertu zaj­
ścia wywołanego rękoczynami Wili- ' 
mowskiego (na boiskach piłkarskich i 
zdążyliśmy iuż do tego przywyknąć), j 
w rezultacie czego za bandą znalazł ■ 
sie Wiiimowski (2 min.) oraz Czyżew- 1 
ski i Sitko po minucie. Grając w piątkę, 
Pogoń zdobywa po strzalęJWitczaka i 
poprawce Ursoiiia-órugą brimkę. Sturmi- 
cki szybkpjygXvanżuje się. Następuję dy 
sputa sędziego z drużynami i po części

Nie, tak nie gra sie dziś w hokeja!
Dziś, przy zmienionych przepisach (moż 
ności kombinacji wprzód), — mniej, n’ż 

solowe akcje, 
z beznadziej- 
do repertuaru

dawniej! Wszystkie te 
próby przebou, strzały 
nych pozycji nie należą

ra. by przechylić szale na stronę WŁ-
niań.

Możliwe, że intensywny trening zmie­
ni i tu ,i tam <nie jedno na korzyść, jed­
nak to. co chwilowo demonstrowano, nie 
było budujące.

AZS miał w pierwszej tercji xl'ka do­
skonałych szans. Później było o nie co 
raz trudniej, gdyż i goście sle rczocho- 
cili. Dobrze, że wynik pozostał ire zmie 
niony od pierwszego do końcowego

Nr. 7 .Nr.

Ciężko szło w Łodzi
ŁÓDŹ, 24. I. — TeL wŁ — Warsza­

wianka — Ł. K. S. 3:2.

Jui sa komplikaci®!
. ■ PnJicikł w i rozegrać w sobotę i niedzielę. Z tejRozgrywki o mistrzostwo Polski erozilt,y wjec zator.

hokeju na lodzie rozn^ze y e Drzede W rezultacie rozegrano w niedziel 
tytko trzv mecze oub miedzvokrego- 

wszystK.m Kraków kiuj y _n7wiazv-, ró™ Przvniostv one z miejsca sens?.

gdy trzeba graczy zwalniać z d,05*0; 
by móc wyjechać do Krynicy, -ek tylDziś na lodowisku ŁKS odbyły sdę gy naoc wyjcuuuu uv 

liokejowe zawody miedzy mistrzem Ło i fco w tvm, że już nie należało odisia- 
dzi ŁKS a Warszawianka. Zwycięst-; dać najważniejszego spotkania Kin

gwizdka. Taki rezultat odpowiadał je-. mecz mógłby sie zakończyć wynikiem 
szcze najrzetelniej zawodom, aczkol- odwrotnym. Mecz przegrał Jakubiec, 
wiem w sumie mieli gospodarze może. - ... . .
nieco wiecei z gry j nieco wiece! do­
godnych sytuacji.

Widzów zebrało sle mało. Sędzia, p. 
inż. Lalewicz. puszczał offsidy ponad do
puszczailną miarę.

Poza tym Ognisko założyło protest 
spowodu późnego zawiadomienia o prze 
leżeniu meczu z godziny tl-ed na !-sza. 1

Czy fakt ten mieć mógł Jakiś zasadni­
czy wiplyw na formę drużyny w to 
śmiemy wątpić. (Kaczego wiec konteczhokeja □ pewnej klasie! Nie mówimy ś.......... ..• -- y-.-v —

już o brakach indywidualnych, czy to 2 ! nie chwytać się i w hokeju metod nitbo-
dziedziny techniki, ozy jazdy (:o to za lowych? ,
dziwnie sztywna maniera u Żubrów wi- Grano w następującym zestawieniu*,
leńskich?), nie wspominamy o szwanku- AZS: Gzer; Twardo, „Ateksandro-
jącej u wszystkich naszych zawodników ! wicz“, Rybicki. Szablowskii, Goszczyn- 
grze ciałem! I ski i Wiechowski, mż. Szenajch. Mater-

Mecz finałowy w Warszawie stał na ’ ski.
poziomie daleko odbiegającym od wymoj Ognisko: Wlro Kiro: uodtewsKt «• *7- 
gów, stawianych pretendentom do tronu Stecki (Zuber):; Kremer, Godlewski II, 
mistrzowskiego. Być może, że obecność Stankiewicz;. AnuTsejcwski, Okuło- 
Tupalskfego wzmocniłaby zdolności kom wicz. Czastnidki. (ns).

DŁUGIE WIECZORY ZIMOWE
zapewnisz

WESOŁA ROZRYWKA, KOLEŻEŃSKIM ŻYCIEM ZESPOŁOWYM, 
NAUKA I SPORTEM

ledell ctanlasa się satonklem Warszawskiego Ogniska Związku 
Młodzieży Chrzęścij ńskiej

Pol Y.M.C.A. ul. M. Konopnic ulej O, t«L 554-33 
Sekretariat czynny od godz. 10 do 22.

We Lwowie po staremu
1) Czarni, 2) Łechta, 3) Pogoń

t wów 541 _ Tel. wt. __ Lwów do- kiBru strzałowych możliwości. Br&nrfd dla sic w zu^tnrfcł <to zalecą i AZS zdobył Mężyński, dla Lechii Sotolow- 
- - - - ■_____ ------ — hokejowe swe- ski I Trusz. _________  __ _ _ _ . ..P. Z, H. L. t mistrzostwa
gó Okręgu ukończył w termlWe 
możliwi! stawienie się Czarnych,
Pogoni do wyznaczonej na 24 b. ra. elimi­
nacyjnej puli hokejowych mistrzostw P? 
skl. Pospiech ten, jak się w sobotę oka­
zało, był zbyteczny, gdyż Kraków mistrzo­
stwa ukończył dopiero w niedzielę, uniemoż­
liwiając w ten sposób rozegranie zapowle- 
dz'anych przez PZHL meczów.

LECHIA — AZS 2:1 (0:0, 1:0, 1:1). Le-

POGOŃ — UKRAINA 6:0 (1:0, 3:0, 4:0)., 
Przewaga Pogoni była bardio znaczna. W; 
Ukrainie mimo 6 puszczonych bramek, naj- . . -------- r._ - --------- Branki dtaPol- lepszym był bramkarz Skrypj. Bra: 

oka- Pogoni zdobyli Sawiński 3, Bereza, Korze-

ŁÓDŹ 
4zlń KSJ

Obrady działaczy p-łkarskich
I W nlecSziiale obradowała w Warsza­
wie komisja piłkarska, wybrana na o- 
sitatnim nadzwyczajnym wailnym zgro­
madzeniu PZPN, oeilem opracowania 
ewentualnych projektów reorganizacyj­
nych. W skład komisji wchodzili z 
ramienia PZPN ot.: ipilk. Żołedziowski 
i inż. Przeworski oraiz ipip- inż. Dickman 
z Poznarria, kr. Kszok z Wołynia i Woj 
ski z Kie’c. Poza tym zjawił sie pre­
zes WOZPN iplk. Rudolf.

Zdecydowano zaproponować walne­
mu zgrom. PZPN uchwalenie wniosku 
o stworzenie ..Rady prezesów okrę- 
SÓw1”. Postanowiono nie zmniejszać 
ilości ok*e.gów. natomiast dokonać pew 
nych poprawek granic poszczególnych 
obwodów. W prciielkcie jest też likwi 
dacja Śląskiego RPA; w tej sprawie 
przeprowadzone zostana jednak jesz­
cze pewne pertraktacje.

wo, po zupełnie wyrównanej grze, od I Cracovia. . , ., _
niosła Warszawianka w stosunku 3:2 Ostatecznie trudno, by dziś
(2:0, 0:1, 1:1). mimo, że grała bez re- Krakowa wywracać cały porzadeK i 
zerwowego ataku i brak Przedpełskie-1 znów nie doprowadzić mistrzosłw 1 ‘ 
go dał sie napewno we znaki. ski do końca! PZHL chcąc zapob ec

Gra była otwarta ! gdvbv nie słaba j ciągu tygodnia
gra bramkarza lodz;an z powodzeniem i LCLwbwa 7 rozegrać tam mecz z Le- eto do Lnoua^i rozegra^

......... ..............     — (’7 b m) tak bv w najbliższa nie­
który ma na sumieniu drugą bramkę, d"iefe' nl0,jjy ‘się odbyć rewanże w 
puścił bowiem krążek miedzy nogami, j Krynicy i w Krakowie.
Mecz był żvwv 1 ciekawy. | d dI r6wllież do skutku mecz

W .pierwszel ercll Przewagę ma . e 0 pozl,a.nia z Gryfem toruńskim 
Warszawianka, która zdobywa bramki. _oz.nal-H,kl mia| bowiem zakontrak 
w 7 m Przez Mańkowskiego, w 9-ej | “ wyjazd do Pras Wschodnich,
przez Doleczka. W następnych dwu; Zre,srta zrezygnowanie z wyjazdu nie 
tercjach gra iest wyrównana, przy ! po,prawHolby ’ sytuacji, gdyż w Pozna- 
czym w 3-ei min. drugiej tercii punkt n}u dotychczas n’e wyłoniono mistrza

drożyny Czarnych w stosunku do iat 
ubiegłych trudno bvto przypuścić, by 
uległa ona zespołowi, który dotych­
czas ..sie nie liczyt“.

Warszawiance ciężko poszło w Lo­
dzi, Jednak zapewniła sobie oba punk-

łowd- 
fłłwł»0 

r«eh Cf

Kieł 1 
KSZO «

dla łodzian zdobywa Król. W HI tercji 
w 7 min. Koczewski wyrównał ale w 
dwie minuty później wynik ustala 
Mańkowski. W drużynie warszawskiej 
b. dobrze wypadli Doleczek ł Stani­
szewski, w drużynie łódzkieł KróL Na 
poziomie stał Koczewski

(warunki lodowe były tu jednak inne, 
niż w okręgu krakowsKim). Wbrew 0- 
czekiwaniom pozycja AZS nie jest pew 
na. Wvrósl mu groźny konkurent w 
Warcie .i dopiero trzy następne mecze 
wyjaśnią sytuację. W Poznaniu istn-e . ••.. - 
je jednak projekt, by mecze z Gryfem brej opinii.

ty.
W Warszawie AZS zdołał uzyskać z 

Ogniskiem tylko wynik remisowy.
Jak sie w ostatniej chwili dowiadu­

jemy. Cracovia nosi sie podobno z za­
miarem zaprotestowania przeciw na­
kazowi wyjazdu do Lwowa w ciągu ty 
godnia i zdecydowana iest w razie men 
wzglednienia iei zadań wycofać sie t, 
rozgrywek! Pogłoski te notujemy is- 
dynle z obowiązku dziennikarskiego 
nie wierzymy bowiem. bv k'*™'’™- 
ctwo klubu krakowskiego dopuściło do 
tego rodza.iu aktu tym bardziej, że 
drożyna hokejowa Cracovii ma Już na 
konc:e (gdv chodzi o m strzostwo Pol 
ski) iedną skazę. Zespól hokeistów 
.,białoczenvonvch“ cieszy sie dla wie 
!u przyczyn, w całym kraiu wielka po­
pularnością i symoatn. me 
nadużywać kredytu moralnego l nerwo 
wvmi krokami narażać na szwank do

cJędfcM. 
pótót^*

Itoinb i

Cracovia pokazała pazurki
Odparty atak na tron mistrzowski Krakowa

v • Kryniczanie mieli ograniczone tncżfliwodel
KRAKÓW. 24.1. — Te!, wł.) — Cra- ry w swych poczynaniach. Krymcza- r nas!tu,tek mateg0 boiska, pamiętali też o

cov<a —
UW. /44. — teu WIJ — Vi— ry w owymi । nasicutek maKge . *
KTH 4:0 (1:0, 0:0, 3:0). Bram nie chcieli spadek możliwości zastanie । czekającym ich na drugiCracovii uzyskali - Michalik gra ostra, co na szczęście nie skończy- I
ski. Marchewezyk 1 Czarnik, ło sie katastrofa. Jeszcze raz mogliś-
i. Gołnik ze śląska. mv stwierdzić, że cały zespól opano- j Zespół gości poz.osta.ivdi Bardzo dobre

ki dla Cracovii uzyskali —
WolkOwskl.  ------ X- —-
Sędzia p. Oolnik ze Śląska.

Cracovia: Maciejko. Trytiko. Czar-
mik. Kowalski, Wolkowski. Marchew- 
ozwk, To*ni, Michalik, Keller.

KTH: Dymon; Prorok Piechota; Ci 
szewski. Nowak, Trocki, Kulik, Burda, 
Piechura.

Zagadka dręcząca świat hokejowy 
Krakowa została nareszcie rozwiąza­
na. Starcie dwu najpoważniejszych ze 
spotów okręgu, zakończyło sie utrzy­
maniem prymatu erzez drużynę z pod 
Wawelu. Możnaby powiedzieć, że 
spotkały sie dwie szkoły: Cracovia — 
zespól techniczny o dużym sz!ifie. poz-

mv stwierdzić, że całv zespól opano-1 ^espńt gości pozostawił bardzo dobre 
wał doskonale jazdę i ma inklinację do i wrażenie, przede wszystkim ze iragleuu na 
gry komibnacyjnej. SbSŁ“»K»^

Starcie Z poważnym przeciwni- | z graczy ne ustępował drugiemu, a cały 
kiem Okazało jednak, ze umiejętne . zcspół cechuje duża płynność i zgranie.
ści kryniczan szwankują na polu deien Bramin dla zwycięzców uzyskali Brana i 
żywy. I tym razem na czoło wybił! Kulig Po PiechotaJrocM po jednej, 
się Trocki obok niego Piechota j Bur- । _? legia 1:0 (0:0. ó:0, 1:0).
da. I Na torze hokejowym Sokoła, gdze zalnetalo-

Zawody rozpoczęły Sie od małel tt- i wano światło dla meczów wieczornych, ro-

setny mecz. ... gorocznych mistrzostwach spada do klasy B.
Z ko'ej rozpoczęło sie Spotkanie, to Klęska drużyny robotniczej jest o tyle n e-

czące sie przez calv czas W atmosfe- spodziewana, że Legia w roku
rze nerwowej i pełnej podniecenia. ł5” °naera>rta ' pesymistycznie.

3lMUŁil.t»GllU, “-S1** v* — — — — O * •
tsndowala. do dobrej loicaty, & również grł

2

stc 
szt 
jat

bawiona może twardości, oparta o tre­
ning katowicki i swą trójkę olimpijską;.

Daleki bo z

Hdiowsd£i i Ziinmcr.
CZARNI — AZS 3:0 (1:0, 1:0, 1:0). AZS. 

znowu zaimponował swą wyraźną poprawą.
, Młodzi gracze potrafili do ostatniej chwili I 

_ _ utrzymać tempo, mając znowu wyraźnego
Chia" była bardzo "bllśka 'porażki, 'przy' czym I pecha w sytuacjach podbramkowych Czar- 
decydującą bramkę zdobyto w zarnleszon u ; nl nie osiągnęli na nieczu *5™ nawet swej 
podbramkowym. Akademicy grali pod każ- 1 norinatnej formy. Bramki dla Czarnych zdo- 
dym względem doskonale, nie wykontyMując , -%0GW^ 2:0 (0X^0, 1:0).

Decydujący mecz o wicemistrzostwie roze­
grany został przy 20-stopniowym mrozie, co 

■^wątpliwie wpłynęło na poziom gry. Le- 
mnia wygrała bardzo szczęśliwie. P.erwszą 
bramkę zdobyła wskutek nieporozumienia 
obrońców Pogoni, drugą z winy jej bram­
karza. Pogoń nie była gorsza, a nawet dość 
silną przewagę miała w sytuacjach podbram-

, —. - ------- -- —, . - i —• 7- t kowych. W Pogoni doskonale grała tymbranie rczipocznie Się od wyboru sekre razem młoda trójka w składzie Sab nsld, 
tarza; wybrani poprzednio prezes i wi Korzeniowski, piejewski, w Lechu wyróżniał 
ceprem ipozostają na swych stanowi-1 o o)
sinae-n. . । Mecz ten dla Czarnych nie miał już zasad-

Jak słycnac Tlą wstępie walnego ze- 1 niczo żadnego znaczenia, wobec czego wy- 
branią ma zabrać glos prezes gen.! stąpili oni bez Lemiszki, przesuwając stup- 
----- - 1 nlcidego z ataku do obrony. Bramki dla

Czarnych zdobyli Czyżewski 2, Stupnicki i

nero zebrania na niedziele 31 b. m. Ze-

Mond którv sprecyzuje swe stanowi­
sko w sprawie zaszłych wypadków.

(rg).
KS BYTKÓW — RUCH WIELKIE

HAJDUKI 2:2 (1:1).

Kuliczkowslti.
Lech a — Ukraina 6:1 (2:1, 3:0, 1:O|. Le- 

chia odniosła, Jak było do przewidzenia, b. ła­
twe zwycięstwo, zdobywając 3 branłkl przez

z drogiej strony KTH — drużyna bez­
sprzecznie o dużych talentach i możli­
wościach ustępującą iednak na razie 
wyraźnie przeciwnikowi.

Jakkolwiek Cracovia nie była w 
•swoi najlepszej formie, w tym roku wi 
dzieliśmy ia iuż lepiej grająca, to ied­
nak w odpowiednim momencie umiała 
wygrać swe atuty. Nie szkodzi _ bo­
wiem jeśli jeden z trzech asów biało- 
czerwonych iest chw^cwo w niedyspo 
zyoii. Nie obniża to lotów caleigo ata-

rei i pełnej Podmecema.
30 metrów oddany Strzał j w j™ spotkaniu nie można mówć 
-------  bramkarz gorszej grze Legii, która pod względem «ra*

rn Maciej b^acy.injm nie ustępowała bynajmniej pi
'Michalika puszcza fatalnie L.-- -. . .......... —- .
i kryniczan. Tuż orzed końcem Maciej b'nacyjnym nie ustępował 
ko. trafiony krążkiem w nos. doznaje . e brak .
fatalnej kontuzji i musi przez kwadrans 
odpoczywać w szatni. Po nałożeniu o- 
patrunku wraca na lód. Przy, me- 
znacnnej przewadze Cracovii mija dru 
ga tercja, nie przynosząca jednak zmia

względem k-m-
u-»uv.v,(iiyaii sixfc. --- . r
ctwnikowl, a jedynie brak decyzji w sytuacj-ch

' podbramkowych pozbawił ją sukcesu. Ni 
dobitek złego o przegranej zadecydował 
strzał samobójczy obrońcy Legli. Sędzia p.

ny rezultatu.
Tuiż po rozpoczęciu trzeciego okresu 

gry. Wolkowski dostaje na połowie 
krążek i strzela z daleika. Nieprzygo­
towany bramkarz puszcza fatalnie dru-

HAJDUKI 2:2 (1:1). Sokołowskiego, który był najlepszym graczem,
Mistrz Polski, goszcząc w Bytkowie g21goPriSZ Str6sza 1 przcz stworzcń* 

w pełnym składzie, wywalczył jedyne pfgóń — Kresy 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Mecz 
wynik remisowy. Obie bramki dla Ru-1 ten rozegrany został w niedziele w Tarnopo- 
chu zdobył Peterek w tym jedną z kar j &goTVs&ra d^^o» 
nego. ‘Dla zespołu hajduckiego gole uzy dwóch tercjach. Decydującą bramkę zdobył Sa 
skal Liczyński. Widzów około 800 o-1 biński.

zl LWÓW, 24.1. — Tel. wł. — Tabela mt-
strzostw hokejowych okr. lwowskiego przed- 

T"»^1111111111^11111^^^^41^1111^1--1 stawia się następująco: Czarni — gier 5, punk
' tów 8, stosunek bramek 22:6, druga Lechla— 
gier 5, pimktów 6. stosunek bramek 14:3, trze

B. sekretarz Ligi piłkarskiej p. Drew,
«laik został aresztowany za nadużycia‘ Manażer J. O. Mac Beard obejmie =, ,-----v
w Warszawskiej Ubezpieczalni Spo-1— iak podaje prasa francuska z N. Jor i2:SPofXrtvTzs - gier 4^ n.’ 2 S2 
łecznej, gdzie byl urzędnikiem. pu — opiekę nad Wa'asiewiczowną po meit’4:9, piąta Ukraina — gier 5/ p. 2, śt. br.

ZATARG jej przejściu na zawedostwo. 5:16, 6 Kresy — gier 4, p. 0, st. br. 1:12.
WŚRÓD PŁKARZY KRAKOWSKICH-------------------- ---  • ......... । ।

Konflikt w łonfe krakowskich władz

5:16, 6 Kresy — gier 4, p. 0, st. br. 1:12.

piłkarskich ma sie ku końcowi. W od­
powiedzi na pismo PZPN do prezesa 
Okręgu p. gen. Mon da. pre zes podkreś 
Iii. iż rezygnacja dcityozv tylko stano­
wiska przewodniczącego walnego ze­
brania. i polecił zwołać dalszy ciąg wal

, Losowanie w Bremie

Bit 
for 
leż

nm*. Lalaez.
CRACOVIA — REPREZENTACJA KRAKO­

WA 7:1 (2:0, 3:0. 2:1) Wyższość Crrco- 
vll nsd resztą ktubów fcrakt-nreklcli, sostali 
jeszcze raz potwierdzona. Przez wszys^oe 
trzy tercje bteloczerwofil byli' panami sy- 
tracił, jakkolwiek wystąpi! bez Kowalskiego. 
Marchewezyk 1 Wotkowskl — potrafili w zu­
pełności wypełnić lukę 1 zagrywali jak za 
najlepszych czasów. Dobrze wypadl równez 
bramferz Maciejko. Team krakowski um‘at

in

tri bramkę Cracovia rozgrywa się bramkarz Mancjko. Team krakcnvskl oma 
AU, suyz uaisi uwal s4 wuw t ze staWć czoło przecwn kowi, ale tyMto w polu,
oras w ten-szeii kondvaii _  zmów iest dcpiero ooeroie. opanowuje po.e t ze aia zwycięzców trzysknU: Wor-ow-czas W 'lępszeij Konayojl — znów iest 1 strzałów Marchewczyka i Czarnika U- s!tI 3. Marchewezyk 2, Stachura I Pach’a po
ku, gdyż dalsi dwaj partnerzy sa wów

dobrze. Wielka trójka robi swoje.
Talk było i tym razem. Początkowo 

motorem bvl Kowalski, dusza wszel­
kich poczynań, ciągnącą za sobą dwu 
satelitów. Na drugiej lokacie znajdo­
wał sie Wotkowski. na trzeciej dopie­
ro Marchewezyk. Wystarczyło ied-

stała rezultat.
Sędzia o. Golnfk. slaby zarówno w 

ocenie gry ostrej, jak i spalonych.

jednej.
, Mnrchewczyk 2. Stachura i Pach’® po 
|. Dla teamu strzelcem był Witek. Sę-

Si

ddn p. mgr. Latacz.
Na mecz przvbyto ponad 1.000 osób, i te­

go połowa młodzieży szkolnej, kt^ra ze wzglę 
dów orcpag^ndowych miała wstęp wolny.

‘ MISTRZOSTWA KRAKOWA 
NA UKOŃCZENIU

K. T. H. — MAKKABI 6:0 (1:0, 4:0, 1:0).
Kryniczanie zjechali do Krakowa w naj­

lepszym zestawieniu. MakkabI przygotowała 
s’c również starannie do spotkań a. roro-• -•— - .z.—Bron.

„.. .a W poniedziałek 25 b. tn. odbędą się w Kra- 
1M.K, duv uuzm.v.u ora Ito.»u sv ru»™«.łonto 9-n o wadzaiac z Gdańska Bron. RIttermar.na, pot. odbędzie sle ostatni mecz mistrzowsm woś^l. co nastap.ło nrzy Stan.c _ .O, a . j najlepszego gracza, oraz wstawi-ląc Cracovia — Mnkabl na torze Makabi. O godz.
wówczas gra zmieniła SWÓJ wygląd. fvm r(to świetnego Ber- 8 w“ecz. na torze Sokola odbędzie się mecz

Odrazu nastąpiła haussa formy u: do toSt. kth - Sokół
Wołkowskiego od razu Marchewezyk
był zmów dawnym Marchewczykiem.1 — ------ 1 ........ ............................... 11 ■

nak, aby Cracovia pozbyła sie nerwo

Dosłownie w dwu minutach padły dwie 
bramki. Cracovia zrobiła swoje. Obok 
dobrej formy pierwsze: trójki należy 
również stwierdzić konsolidacje dru­
giego ataku. Pozytywnie należy 
wreszcie ocenić grę defensywy, gdzie 
Trytko przewyższa o niebo swego oo-

AZS czy Warta?
Hokeiści poznańscy przystąp» nareszcie 3:0). Po łrzy bramki stzelM Zieliński | 

— -------•- — »-■------- ■— Thrllng, dwie Patrzykont, po jednej Każ-
mlcrczak i KrzyżagórskJ. Dla Stelli obła 
' ramici strzełił Dzianott. AZS. wystąpił w 

1 siktadzlc: Muszyński, Każ-'

do rozgrywania swych mistrzostw. ' ,
W pierwszym spotkanu Warta pokonała m;^- _

poznański W. K. S. 9:0 (0:0. 3:0, 6:0). bramki strzelił
Zwycięzcy wystąpił w następującym skla- następującymprzednifca Pietraszkę, a udział Maciej- ------ - — ----- ,—, -—

ki z rozciętą fatalnie głowa, zasługuje 1 dzle: Kowalski — Urbański I i Przychecki - ”d=rczak, Krzyzagórsk Thrgng, Zieliński,
na nplne uznanto I Urbański II, TadeckI I i Urbański III — Patrzykont Stapf i Olejniczak

~ „ioto Une». ' TadeckI II, Sobkiewicz i Kaszubski. Łupem AZS — Warta 1:1 (0:0, 1:1, 0:0). Der-
Kln, natratwszv na O Wiele lepsze Jn-an^vyin podzieru Się Sobkiewicz, Ta- by miejscowe miało jak zwykle bardzo o-

go przeciwnika, niż dnia poprzednie- decki i Urbańscy u i lii. ~
go. nie miało iuż tej pewności i brawu azs — stena (Gniezno) 10:2 (4^, sa,

Warowna dystansuj Jedrzelowska
"w 3-godzirme) batalii o W H N S

1 stry przebieg. Sędzia związkowy p. Buko­
wiecki, pochodzący ze Lwowa, nie pano­
wał nad sytuacją, dopuszczając do ciągłych 
targów 1 dyskusyj. Prowadzenie uzyskał 
dla AZS dr. Kasprzak, najlepszy gracz na 
boisku. Wyrównał Sobkicwicz. Sędzia nia 
uzna! dalszych dwóch bramek strzelonych 
przez AZS.

Stella (Gniezno) — WKS 2:1 (1:0, 1:0, 
0:1). Zwycięstwo swe Gnteźnlanle za. 
wtfzięczają doskonałemu Dzlanottowt, któ­
ry strzelił wszystkie bramki, z tych jedną 
...samobójczo.

i

W sobotę w sali konferencyjnej
PUWF-u odbyło se posiedzenie

AZS — WKS 10:2 (1:0, 4:0, 5:2). A- 
kademlcy górowali bezapelacyjnie mimo 
braku dr. Kasprzaka, Warmińskiego I Sto- 
------ Cztery bramki strzelił Krzyża-

' Losowanie w Bremie nie _ wvpadto Komisji Nadawczej Wielkiej Hono- 
dla nas zbyt korzystnie. Ani Tarlow-
»kf. ani Tloczyński nie zostali rozsta- 
wieni. Zaszczytu tego dostąpili Cramm,

rowei Nagrody Sportowej za r.

Na posiedzenie nrzybya delegaci:Szwajcar Elimer. Henlkei I Szwed _____________  .. .___
Schroeder. 1 Rady Naukowej WF — dyr. doc.

Tarłowsk! gra w ćwiartce Cramma Gustaw Śztfc. ZPZS — płk. Żo'.ę? 
wraz z Węgrem Petoe; Tloczyński w -- -
ćwiartce Heukla wraz z Szwajcarem Fi dzowski. P.K.01. — płk. Glabisz. 

MZS — radca Cichowicz. Stud urnscherem. W ćwiartce EMmera gra - - - .------- d^„.,1cv:
DeDtmer. u Schroedera — Dessart 1 WF w Kraków.® — prof. Rogalski, 
Metaxa. | CIWF — pik. dr. Gilewicz, Zwąz-

W grze podwójnej para Tloczyński, ku Dziennikarzy Sportowych — W. 
Tarlowski graia .w połówce CrammaJ Sikorski. Przewodniczył wicedy-
Henkla. W dolnej polewce spotkają się ------- - _ ..
Fisher, Metaxa — Beutner, Bartko­
wiak — Schroeder. Rohlson. 

Jędrzejowska jest rozstawiona wraz
z Sperling. Zdiden i Yorke. Po'ka prze 
wodzi dolne: połówce i spotka się w

rektor PUWF — pik. Zretkiewicz. 
i Zgłoszono nastemface kandyda­
tury do nagrody: Wajsówny. Kisz­
ka rny. Karkowskiej - Snychajowej.
Chmielewskiego. Jędrzejowskiej

półfinale z Niemka Zehden, z groźniej­
szych przeciwniczek graiJa leszcz® Ko- 
vaos (Jugosławia). Baumgarten (We- -----------  
gry) i Ojaux (Bdgia). W połówce dżin.----W glosowaniu na pierwsze
Sneriing grała Yorike (Anglia). Rollet .mieisce wysunęła s'e Wais-ówna. 
(Francja) f Kraus (Austra). | Rtóra zdobyła Wielka Nagrodę H<i-

W grze nodwódnel pań Jędrzejów- Mrową za r. 1936 („Dziewczynka 
S" °"e SkakanW Kamami. Ponieważ

W grze mieszanej Jedrzeiowska. Tar Wajsówna nagrodę te zdobywa M- 
łowskl małą za rrzpciwmków parv: iaz drugi — przeto przechodzi ona 
Sperling, Henkel — FnrseM. Schroeder — w my£j regulaminu — na jej 
—Ynrke, Ehmer — WWemoes. Mctexa , zż

roSr^drS I Motywy decyzji Komisji Nadaw- 
skiej dolśce do finału, choć Podkreśla, czei opublikowane beda w przysz- 
że w hali n!e iest ona tak silna, jak na Jym tygodniu. (PAT), 
kortach letnich. Tyle Jest słów ewangelh PAT-ow-

oraz drużyny koszykówki. Dyskusja 
nad kandydaturami trwała kilka go-

skiej. Z za kulis zebrania przedostały jednym glosie za swe nieobecne przed- tym miejscu serdeczne powinszowania 1 gowskiego. S7rzet
się jednak na zewnątrz ciekawe echa stawicielki — kobiety. Istotnie obu in- z okazji powtórnego odznaczenia. Niech gOrsfci, °trzy Zieliński, dwie Thiriii
posiedzenia, które na gorąca zanoto- stytucjom według regulaminu przysłu- temperatury z głębi płynących słów nie ■ o&ie brain,fcl wi
wała prasa codzienna^ gują po 2 głosy (Jeden męski, Jeden obniża fakt, iż w naszym pojęciu J- i warta' — wks

Stwierdzono przede wszystkim, że I kobiecy), choć przywilej ten w dotych- ----------
w przeddzień zebrania odbyło się po- j czasowej praktyce nigdy nie byl wy­
siedzenie zarządu ZZ, na którym raz '

wała prasa codzienna^

<1, trzy Zieliński, dwie Thlrling i jedna 
. . zyScont. Obie bramki dla WKS strzelił 
< Dyb liski.

jeszcze wałkowano sprawę kandydatu­
ry do nagrody państwowej. Kilkutygo­
dniowy okres rozważań wpłynął na 
zmianę poglądów tego ciała, które zde­
cydowało się nie obstawać przy kan­
dydaturze łuczniczki Spychajowej i 
poprzesć na zebraniu wniosek PZPN-u 
o nagrodzenie Wajsówny. W ten spo­
sób pomysł wyróżnienia Spychajowej 
pozostał na posiedzeniu bez adwokata 
i bez zwolenników, a więc iitż od pierw 
szej chwili spadl z porządku dzienne­
go.

Wynik głosowania, przyznający na­
grodę Wajsównie Jest arytmetyczną 
niespodziankę. Za kandydaturą Ję­
drzejowskiej oświadczyły się bowiem 
z góry cztery z pośród reprezentowa­
nych na zebraniu ośmiu instytucji. Są 
to: Min. Spraw Zagranicznych, Studium 
WF w Krakowie, CIWF 1 Związek 
Dziennikarzy. Jeśli nawet przypuścimy, 
że żaden z. pozostałych czterech pa­
nów nie przychylił się do tego wnio­
sku, to i tak mielibyśmy do czynienia 
Jedynie z równowagą poglądów, którą 
naruszyć mógł tylko glos nieobecnego 
na zebraniu Studium W1F w Poznaniu.

Prasa codzienna odsłania nam tajem­
niczą mechanikę glosowania. Oto ZE 
i Rada Naukowa złożyły dodatkowo po

1 korzystywany.
W ten sposób płk. ZołedziowskI i

doc. Szulc, reprezentując kolejno męż­
czyzn i pleć piękną swych instytucji, 
przechylili szale wyboru na rzecz Waj- 
sówny.

Komisja nadawcza ustrzegła sie
przed groźną katastrofą wyboru na naj­
lepszego sportowca polskiego — osoby 
nieznanej. Wprowadziłoby to przykrą 
nutę nieporozumienia i rozdźwięku mię 
dzy ogółem sportowców, a wysokim 
kolegium, które przecież uważane być 
powinno za emanację świata «porto-

dzHa „o paznokieć1* znakomitą dysko-'wńś. stawił nla^odl’lewan?e%ne?ę?y opór 

drzejowska w roku bieżącym wyprze- il0dC2“.^ P’erw-
boilkę w wyścigu do WHNS. ; Łi d" w^&Z°Tad«w °’

Zasługi olimpijskie wicemlstrzyni Sobtaę-.wcz, bmikę dla wks. ’ strzelił’ 
świata są tak wielkie, Jej hart i nie- •
ustępliwość w dążeniu do wytkniętego 
celu tam imponujące, że splendor na­
grody państwowej otrzymuje wraz z 
tym nazwiskiem nową auerolę, bij"ącą z 
każdej dzielnej sylwetki i każdego 
wielkiego sportowca.

„Dziewczynka ze skakanką“ dostała 
się w dobre ręce.

mistrzostw przedstawia się na- 
stępislnco: 11 AZS 5 punktów (3 grv 21-5 bramek) I Warta również 5 punklów w 
trzecn grach przy 14:2 bramek, 3) Stella. 

4) wxs 0 Punktów.
Pffgń poznnńsltiego zakoń- 

dopiero w czwartek, leżeli na to 
wan®Jn lodowe. AZS będzie grał 

tray dni x rzędu, we wtorek, środę I czwar-

. HOKEJ W SOSNOWCU
TURNIEJ SZKOLNY W WARSZAWIE ^Zespół hokejowy sosnow-Jecfciei ti„łi 

* n^tooycl: objawów żywotności ostalno w doskonałej formie, o avii
w .Satorium warszawskiego, ' ostatnich spoS zarówno

xnv tumie1! tioJfdtMw fłrn4vM ..1,,.1- । V5dr.<*ft tfifi’ i .
____ _J- w ranacn kuratorium warszawskiego, ! wynuci ostalnich soolk WegO._____________________________________ j ^hd I? drużyn szkol- j to^ysfach jak i rafatrzowsldch - --------------

Słowo jes®cw co do regulaminu. Je-1 i W1 B
go brzmienie obecne Jest Jaskrawym i , kato^
nonsensem. ZZ czy Rada Naukowa re-! .dtycWego — <Hmn. po- Bramki / h’oJ:0’ 5:0)i
prezentuje Pewien światopogląd, który ■ WoJciec^js:!,' óim^żh^^Zow^ejś- Lnzat?21 naJ,C!Pel unii.^Makabi 

nie jest ani kobiecym, ani męskim ~ i ■ Ronthalera 4:2, GImn. Przyszłość (ze- ras zespołem bardzo Słabym I pod- 
tylko sportowym. Instytucję te mają SSES^y Z 17:1- an»- fe^na hS^J rjn «rza-
za zadanie bronić interesów sporto-, 0½¾ p'
wych bez względu na pleć kandyadata!” M’<w«g«a 3:2, Gm, żYrómsk^ * koie.wego
do nagrody i bez względu na drobne tSvSiS?"' «a. Gtaw. Ponia-
różnice fiziologiczne w budowie de-1 Ją przemysłowa 15.2/ Giw^BatM^^/a^0 
legata. Klauzula o delegacie — męż- 2!1’ ^?ko,a drogowa —^inw. oi- 1
czyźnie i delegację - niewieście Jest ’ m^Rejta™ 6¾^ Z!em’ .
nieporozumieniem, nadającym się do na Tumiej' odbywa się w parku Sobieskie™ I o, 
tychnuastowego zoperowania. Dąb

zdobył': Derwicz,

.. .

z —'"t klubu kolc>ou-ego
Makat» katowickiej Unia pro- 

' obo,[ katowskiego 
do W a MPOTvadnleJszym kandydatem

1 W czwartek „Unia" rozegrała u s’eWe to- 
. uuun. Kąpana 6:0. • ; m?®? 1 Ruchem z V/krfch Hajduk.

Turniej odb«va się w parku Sobieskiego ! dante ŚT^n-i »wa:ce K«6P<>-
Hokeiści Ś. K. H. Dąb wyjeżdżała Sn De-X’^

I w niedzielę najbliższą do Rybn ^ chn — Kubasa'.’w

» Zaśotcresowainle ' «w*.

MM. W.wh KUteZ -'ft* **« *« «• »
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Chmielewski walczył po raz pierwszy
T IT »   a  m  — nor AIKP oddaje tylko 5 pkt. KSZO

ŁÓDŹ, 24#1. — Tri. wf. — IKP pokonało | nic do powiedzenia. Bartniak wypadt b. do- 
4zlś KSZO w śtoeuntai niepodtegnjącym dyz- ■ - - - ■—-—'- ■ - -
Inajl 13:3 I zalewali filcowało się do puli fina­
łowej.

Nfcspodzicwanle ukazał się dziś w sznu­
rach Chmielewski I walczył w półciężkiej, co 
powodowało przesunięcie Pietrzaka do cięż

brze. Spodenklcwlcz nie odnalazł jeszcze 
swej formy, a kondycyjnie przedstawiał się 
mizernie. Wożnlakiewlcz Jest mocnymi punk­
tem drużyny. Borkowski | Pietrzak nie wy­
pada najlepiej, choć punkty zdobyU zasłuże­
nie. W średniej walczył Weber, zawodnik o

i wałczących nic było. Reniln zadawalała łodzianin, który ulokował więcej ciosów.
wszystkich. W wadze półciężkiej Chmielewski najwy-

W wadze lekkiej Wożniak!owicz powtórzy! raźniej lekceważy Frańczaka, który ani razu 
wynik z przed tygodnia I to w krótszym cza- ] go nie trafił 1 ani razu też nie ustrzegł się 

sle. W pierwszych kilkudziesięciu sekundach przed zalnlknsowanlem ciosu. Na początku

f

tlej i wystawienie Webera do średniej, i dobrjxh warunkach, ale skąpych Jeszcze u- 
KSZO zaskoczone startem Chmielewskiego I I miejętnoóciach.
Bk przewdnjac, że wystąpi on w kat. pót- OcreMwany M rtusznym zatn.tercs.owaniem 
ciężkiej, pogrzebało się na wadze. Kocjan I z WJtrtep Chmielewskiego przeszedł be:: wraże- 
póteiężkiej wałczył w średniej, a Frańczak z | n!a, bo । ^«1,^ nic dorósł do niego I 
średniej wipadł na Chmielowskiego. Na tej ; mlstr2 PoisW> w ohau^ „ rece> 
śomb nacji stracono 2 punkty, które Frańczak dzał s!ł najwidoczniej 
ąpewnoścą zdobyłby na Weberze. ... . ' ......................

I Mimo to po meczu Chmielewski uskażał się 
W drużynie łódzkiej Popielaty nie miot dziś [ na b(M w rece> tak> wyjMd 

Jego to Dortmundu Jest mało prawdopo­
dobny.

KSZO zaprezentowało się bardzo dobrze w 
perwszych trzech wagach; cała ósemka na­
tomiast Imponuje walorami fizycznymi. Le­
karz związkowy dr. Zausmer. który badał na 
przestrzeni kilku lat wszystkich bokoerów, o- 
śwladczyt, te tak wspanialej fizycznie druży­
ny Jeszcze nte widział.

W wadze muszej Stachurski (KSZO) ma 
wysoko na punkty wygraną walkę i Popiela­
tym. Z miejsca podyktował on wściekłe tem­
po, a pod koniec walki bU w łodzianina Jak 
w bęben. W wadze koguciej Bartnlak (IKP) 
rozwiązał walkę 1 Krajewskim bez zarzutu. 
W połowie drugiej rundy rozgrzał ulę na do­
bre. finiszował pierwszorzędnie, to też zbie­
ra! huczne oklaski za piękne zwycięstwo.

W wadze piórkowej wałka WoJsławaklego 
(KSZO) ze Sipodcnkiewlczem była daleką od 
dobrych wzorów, to też sędzia muslat często 
wkraczać. Wyraźniejszej przewag! któregoś

ZIELIŃSKI CWy 
I SZLAZ 

stoczyli tv ramach meczu War­
szawianka — Makabi emocjami-

wałki mistrz Polski Inkasuje coprawda 5—6 
czystych prostych, ale ta sytuacja przyspie­
sza koniec walki, gdyż rozgniewany przepro­
wadza huraganowy atak, tak, te Kocjan II 
nie może złapać powietrza I rezygnuje z wal­
ki. Techniczne k o. po 78 sekundach.

drugiej Franczak Jest Już zupełnie bez sit tak,

W wadze półśrednicj Durkowśkl (IKP) pa 
nędznej technicznie walec wygrał zasłużenie I 
na punkty z Czubą, miał bowiem począwszy , 
od drugiej rundy coraz to bardziej wzrasta- i 
jącą przewagę. ।

W wadze średniej wałka Kocjr.izi I (KSZO) 
z Weberem stała na kompromitującym pozio­
mie. Nieoczekiwanym zwycięzcą okazał się

że sędzia ogtasza zwycięstwo Chmielewskiego 
przez techniczne k. o.

W wadze ciężkiej Pietrzakowi (IKP) brak 
było uderzenia na wykończenie w pierwszej 
rundzie Kowalskiego, który po tym zaczął się 
odgryzać, przy czym raz, Już pod koniec wal­
ki. wypuścił taką bombę, że łodzianinowi 
gwiazdki zaświeciły w głowie. Zwycięstwo 
Pietrzaka Jednak w pełni zasłużone.

Sędziowanie p-zeszto bez najmniejszego 
zgrzytu. Pati Zaiplatka w ringu I p. Łukasze­
wski przy atollku punktowym mieli łatwe n- 
damle i wywiązali się z niego bea zastrzeżeń.

NARCIARZE LWOWSCY
tv gronie których widzimy i Stan. Marusarza (IV z prawej), 

podczas zawodów o mistrzostwo miasta.

Warszawianka mistrzem stolicy
63

A. Z. S.
A. Z. S. 
Skra

minut
I GRUPA:

— Skra 9:1
— Polonia 5:0 w.
— Polonia 5:0 w.

II GRUPA:
Warszawlanka — Ż.A S.S.
Warszawianka — Legia
Ż. A. S. S. — Legia

FINAŁ:

o.
o.

5.2
5:0 w.
1:0

wialki z akademicką
wprawdzie drugi punkt (Przedpełski), I cila nerwy. Szczególnie w defensywie 
ale z chwilą sirzelenia bramki przez pod własną bramką popełniano fatalne 
AZS (Twardo) — Warszawianka stra-I błędy. Daleki strzał (Matczak). pusz-

czony fatalnie przez Szmajdra wytrącił 
drużynę do reszty z konceptu i gra by­
ła już zupełnie równorzędna.

Dopiero w drug m przedłużeniu uda­
ło się Przedpełskiemu wyzyskać jedett 
z licznych, ładnych solowych przebo- 
jów i zdobyć, dla drużyny swej tytuł 
mistrza Warszawy.

i Obydwa a:aki Warszawianki graią
1 wcale sprawnie (wyróżnia się Przed­
pełski), natom ast w akcjach defensyw­
nych wiele niedociągnięć. Jest to tyra 
gorsze, że poważną lukę w obronie sta 
nowi mało ruchliwy Metternich. Sznai-

I der m al na sumieniu druga bramkę.
| U Akademików wyróżnić wypada 
i przede wszystkim PrzeździeckiegOs 
i grał bez zarzutu. Poza tym brak zg_a-

WARSZAWIANKA — AZS. 3:2
Rozgrywki o mistrzostwo Warszawy 

nasuwają pewne refleksje. Przede 
wszystkim jest do prawdy skandalem, 
że s.olica nie zdołała dotychczas zmon­
tować jakiegoś przyzwoitego toru!

Niskie bandy, brak należytego oświe­
tlenia. brak odpowiednich miejsc dla

■■ -...... —------  - ------------ — /-i"-1 widzów, wszystko to razem nie sprzy-
Wledeman z Ruchu zdyskwaflifVowa K

ny został na dwa tygodnie, do 10.11. za I stat> się dla aktorów podn.etą d 
niesportowe zachowanie sie na meczu: energ.czir.ejszy ch wysdkow i \ 
miedzyokręgowym Poznań — Śląsk w 
Poznaniu w dniu 6.12. Jak wiadomo, po

Wydział sportowy PZB zweryfiko­
wał wzv kie spotkania o drużynowe 
mistrzostwo Polski odbyte w niedziele 
17 b. m. zgodnie z wynikami na ringu, i

,, „ ... , , kazał on wówczas przeciwnikowi je-
ia,ca walkę. Zwyciężył makabista Zyk.

men
Bielewicz o Woźniakiewiczu

Na zawodach obecny był kpt Zw. PZB p. । 
Bielewicz zainteresowany przede wszystkim 
formą Wożnclkicwicza, który mógłby się zna­
leźć w reprezentacji państwowej na meczu 
> Niemcami w Dortmundzie. I

— Przyjechałem specja&ile zobaczyć Wo-

W wadze piórkowej I lekkiej decyzji jesz­
cze nie powziąłem Polusa nie widziałem, nie 
wiem, czy zrobi wagę. Kontrkandydat Krze­
miński odpowiada mi bardziej, gdyż Minero­
wi należy przeciwstawić silnego fizycznie Po­
laka.

Z waga lekka Jest niemały ambaras. Trzc-intotdew cza, ale sądu o jego formie nie mb-1
głem sobie wJTObć — powiedział p. Biele- ba będzie wybierać mędzy Kajnarem, Wo-
wleź. — Walka trwała 
wnik mistrza Polski nie 
Stwierdziłem tylko, że 
wiele inkasuje, co przy

za krótko, a przed- żniafclcwczem ł Potasem o He nie pojedzle 
był mu równy klasa- on w piórkowej; ale to sie Jeszcze zobaczy
Wocraklewxz zbyt Nie Jest wykluczone, że

'szych wyczynów.
Hokej w Warszawie ma charakter 

„domowy": zewnętrznie prezentu.e się 
nie inaczej, niż chyba przed dziesięciu 
laty, gdy stawiano pierwsze kroki. Nic 
dziwnego, że nie zdobywa on mas (mó-l 
wimy o widowni, gdyż młodzież garnie1 
się do krążka) i mecze nie są atrakcją 
sportową na miarę, jak to dziele się już
we Lwowie czy Krakowie, nie niów.ąc 
naturalnie o Śląsku, który pracuje w 
zupełnie innych warunkach.

Nadizieje na sztuczne lodowisko uśpi­
ły zdaje się energie i przedsięlb orczość 
stołecznych działaczy, stąd nie tylko 
stosunkowo mała aktywność, ale i 
zmniejszona dbałość o urządzenia, któ­
re uważa się widocznie za prow.zo-

HOKEIŚCI WARSZAWIANKI
iv składzie: Jedraszko, Metternich, Staniszewski, Głowacki, 
Majkowski, Doleczek, Werner, Przedpełski zdobyli mistrzostwo 
stolicy. W środku stoi p. majorowa Korcyzńska, a z prawej 

mjr. Korczyński, kierownik sekcji.

nia, przeważnie akcje solowe, mało 
kombinacji, a jeśli jest, nedokladna. 
Płynniej wypadała w trójce złożonej z 
Rybickiego, Szabłowskiego i Goszczyń­
skiego. Napad Materski, Szenajch, 
Więckowski operował raczej solowymi 
wypadami.

Sędziowali pp. Bucholc i Zawadzki, 
nie zawsze w porę wkraczając przy, 
niedozwolonych chwytach.

(N. S.).
Warszawianka — A. Z. S. 3:2.
MECZE HOKEJOWE ROZEGRANE W WAR­

SZAWIE, przyniosły następujące wyn.kis 
ŻASS — Gwiazda 12:1,- Marymont — Sparta

Polus da]e dowód formy
na złym meczu Makabi

Mecz bokserski Makabi — Warszawianka
Warszawianka

Giżyckiego 3:0; Ginu:
Rejtana 6:0/

Gran, 
G.mn,ękię -

3:1 (1:0. 1:1, 2:0! . Srkm» Progowa

(ter?W ciągu pierwszych rund Rozenblum tylko 
rzadko trafia, gdy sam otrzymuje ciosy nie­
mal przy każdym zbliżeniu.

W ostatniej rundzie Rozenblum finiszuje ' 
znajduje kilka razy lukę. Ofensywa ta Jednak 
szybko sle zatamuje o proste Polusa; Rozen­
blum nie wytrzymuje do końca tempa i Polus 
już nie wypuszcza inicjatywy. Zwycięstwo te­
go ostatniego nie ulega żadnej wątpliwości.

rium, mające zn.knąc lada chwila. Oby : zafczamy do rzędu arrtypnopagandowych im- 
optymizm ten okazał się słuszny, bor prez bokserskich, gdyż nie miał żadnych wa­

lorów sportowych. Należałoby się zastanowić, 
czy dla Jednego atrakcyjnego. spotkania Po- 
fus — Rozenbtum warto organizować aż mecz 
międzyklubowy i dla łatania dziur w ósemce

na przyszły tydzień
eliminacyjnych dla '™-7 Się. jednak, że W.slą sp.ynie jesz- 

cze niejedna kra, zanim doczekamy się 
mam lupełnle okazji oczvstej jnaug,uracjj sztucznego to- 
a więc Polasa, O- •
l innych. I Zresztą na usprawiedliwienie hokei-

Wladomość o powrocie na ring Rothotca ’stów warszawskich Stwierdzić należy, 
powoduje, że I on będzie alę ntostał wyległ-( że pracują W wyjątkowo Ciężkich wa- 
tymowuc z formy w zawodach eUmlnacyJ- runkach. W roku bieżącym mróz

klasowym przeciwni- ( wyznaczę kitka spotkań
fca może alę źle skończyć. Trzeba będzie Wo za.wodn%ów, których nie 
jnlaklewieza raz jeszcze zobaczyć w poważ- ( teraz jeszcze zobaczyć, 
ftiejszym meczu. Może już za tydzień w ra- strowsfclego, Jasińskiego
mach mistrzowskiego spotkania Warta—IKP. I 

— Czy skład na Dortmund Jest już usta-'
tony? — rzucamy Jeszcze pytanie. |

— W sześciu pozycjach skład jest Już zna­
ny. Sobkowlak — Czortek w pierwszych dwu 
kategoriach są pewni. Sipiński w pótśrednlej 
również, o Ele w międzyczasie nie zawiedzie. 
Pisarski w średniej, gdyż Chmielewski jest na 
Dot+mtmd Jeszcze wątpliwy. Dalej Szymura 
i Piłat,

nych, natura,tale o fle zajdzie konieczność Ich wprawdzie dopisuje, jednak zasadniczo 
urządzenia. | jest Warszawa najmniej „z.innym"

Wobec zbiegu terminów, dwu spotkań mię­
dzypaństwowych (Niemcy — Austria), muszę 
być dokładnie zorientowany w formie tych 
wszystkich, którzy wchodzą w rachubę.

(LP)

wstawiać tego rodzaju patałachów co, dajmy 
na to, Szybowski.

Te nie udane pod każdym względem zawo­
dy zakończyły się zresztą skandalem, gdyż1 część szowinistycznej publiczności mam-

rozpoczyna 
się

Kłuje tu - Kłuje lam 
Kto sobie te pierwsze

I miastem w Polsce. Stąd trudno o u.u- 
chom.enie sezonu na dłuższy o.vres, 
stąd też i nie łatwo zdecydować się na 
inwestycje. Byi na nie czas za lepszej 
koniunktury, ale wówczas nie zabrano

RODZEŃSTWO KAŁUS
zaimponowało stolicy swoją wysoką klasą w jeżdzie figurowej.

się należycie do rzeczy. i
WARSZAWIANKA — AZS 3:2 |

Z chwilą gdy stara gwardia Legii
zaciągnęla się pod pełne chwały sztan­
dary AZS-u było rzeczą jasną, że roz­
grywka o tytuł mistrza stolicy rozegra ; 
się pomiędzy pnącą się szybko ku gó- ' 
rze Warszawianką i ru.ynowaną w 
wielu bojach Akademicką Legią. |

Tak się też stało. Obie drużyny w^-! 
sunęły się na czoło swoich grup i sta-1 
nęły do decydującego boju. Stoczono | 
go w piątek wieczorem na boisku War-; 
szawianki. Oświetlenie nie było ideał-1 
ne, a na dobitek izlego raz po raz straj- i 
kowala co raz to inna partia żarówek. I 
Widzów dość sporo i to przeważnie o I 
charakterze futbolowym. I

AZS wystąpił bez Tupalskiego i Ko­
walskiego to też tym bardziej oczeki-1

zostały przerwane przez komisję sędziowską 
podczas walki Pilnik — Zaremba ponieważ, 
ktoś z galerii rzucił na ring kartofel! j 

Mecz sprowadził się do egzaminu formy |
Potusa, przed ewentuakiyni startem w Dort-1 
mundzle. Wiadomo, że Rozenblum jest dla' 
Polusa groźnym przeciwnikiem, który mu nic 
,,Ieży“. Już w ubiegłym sezonie Polus miał 
nie lada kłopot z Rozenbllitmem 1 wówczas 
Jego zwycięstwo było dość wątpliwe.

Tym razem Polus wyszedł z próby dużo le- 
dej I jego sukces nie nasuwa najmniejszych f 
wątpliwości. Polus górował techniką, opano- ■ 
aanem nerwów 1 tą zadziwiającą ekonomią! 
ruchów, klóra świadczy o klasie zawodnika. I

Rozenblum nic miał wprawdzie najlepszego! 
dnia; nie potrafił narzucić swego tempa, nie I 
potrafił zmusić przeciwnika do wymiany cło- j 

•ów, nie dochodził do serii w zwarciu. Jed-j 

nym słowem boks Jego byi mało produktyw­
ny.

Jak już napomnieliśmy,, Polus nie miał 
łatwej roboty. Rozenblum nawet nie w formie

fes tuje przeciw wyrokowi. Już wówczas pa­
dają na ring kartofle i komisja sędziowska 
grozi przerwaniem meczu.

W pozostałych meczach Jakubowicz (M) o- 
śmieszył nic nie umiejącego Szybowsklego i 
nieomal nie znokautował go pod koniec wal­
ki. Borkowski (W), który nie dawno repre-1 
zentowat barwy staScy w Wilnie, wypad! I 
niesłychanie słabo i dat się zdeklasować Sple-| 
gelmanowl. Rażniewski (W), który od dluz-j

'H U posłucha dobrej rady

Produkt zaufania 
Preparat wyrabiany w kraju.

AUSTRIA — FRANCJA 2:1
ęzego czasu nie robi żadnych postępów (do-j PARYŻ, 24.1. — Tel. wl — Wobec 
tąd nie potrafi nauczyć się dlrefctów) wygrał' 50.000 widzów w Parć des Princes ro-
nlczasłirźenie z Lewkowiczem. Wyrok remiso­
wy byłby słuszniejszy.

■zegrano mecz międzypaństwowy Au­
stria — Francia. zakończony p.ątym zwy

„     .... . cięstwem Austriaków w stosunku 2:1.
W pótśrednlej Zduński (W) zrobił ze Szła- Austr;3cy mielii przewagę techniczna 1

za worek treningowy i obijał go przez 8 nu- byii temei zgrani, Francuzi byli niezwy- 
«ut. W ostaitniej chwili Sziazowi wypadi kle szybcy i walczyli z szalona ambicją.
przypadkowy rios, który zupełnie ogłuszył też Austriacy z trudem obronili 

wywalczone prowadzenie.Zielińskiego. Przyznano zwycięstwo Szlazowt, 
choć zdaniem naszym, jeden dobry cios nte 
mógł wyrównać zgromadzonych punktów w
pierwszych rundach.

liężko

NA TRASIE OLIMPIJSKIEJ
GARMISCH. 24.1. — Tel. wł. — Kom 

binację alpejska na trasie olimp.jskiej

Waliśmy łatwego zwycięstwa Warsza- | Jest zawsze groźny przez swa żywiołowość
TVfQH.t,*i Sterto cnn ł Cl A h* rrl ui« ! Mnlrozł* + eri mAafl .

- -------- --------- wygra! Woenndle, który wygra! bieg zja
Wreszcie Pilnik przez dwie rundy prowadził zdowy w 4:16.2. a w slalomie był dru-

wianki. Była ona też bardziej s:y- 
lowa, akcje miała lepiej zmontowa­
ne, ptynniejsze. Sposób zdobycia pierw 
szej bramki (Głowacki) przykładowy. 
Pierwsza tercja była najlepszym okre-

Bokser żydowski jednak tylko zrzadka mógt' 
się przedostać przez gardę Polusa.

sem gospodarzy. W drugiej uzyskano

Polus utrzymywał go na dystans lewym pro­
stym, a każda niemal próba wejścia na pót- 
dystans kończyła się błyskawicznym stoptn- 
giem.

t Zaremba. Pod koniec drugiej rundy jakiś 
łobuz rzuca z galerii kartofel I komisja sę 
dzlowska przerywa mecz. Mecz przerwano 
przy stanie punktowym 6:4 dla Makabi. Sę­
dziował na punkty p. ZorzyckI a w ringu p. 
Kaliniak.

gi, za Austriakiem Walchem. Johann 
Seelos brat słynnego Antena, zajął 
czwarte miejsce: Birger Ruud by! w 
zjeżdzie dopiero piąty.

Wśród pań bezkonkurencyjna była mi­
strzyni olimpijska Christ! Crantz.

DRUŻYNA GEDAP 
która uległa w mistrzostwach Polski zes, 
strof alnym stosunku 1:15. Stoją od lewej 
Gołębiowski, Jaworski, Hirsch, Zieliński,

Młttilliii

PKEISSOWKA

U<jn „t!

LEGIA W WILNIE
Pięściarze statecznej Legii (stoją) gościli w Wilnie z wizytą u 
A.Z S-U. Bokserzy warszawscy pokonali gospodarzy w stosun­

ku 9:7. demonstrując jednocześnie wysoki poziom.
wcemistrzyni Polski było ozdo 

popisów ^yżwiarzy śląskich
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Zakopane odkrywa... Stanisława Marusarza
Mistrz Podhala w wielkiej formie biegowej

W ST, ™odh^
W Zakopanem zawody narciarsme o skonały. kism trudno na to odpowiedzieć: zda-'Karpiel jest na długim dystansie bez Julian (Sok. ZaKWumj '^'stąpiło 4. (Wisła Zakopane) 1
mistrzostwo okręgu podhalańsKiego Jedynym poważnym iego konkuren- Ue się jednak, że podzieliłby on los Be-' konkurencii. towalo 12 za^°R h’ SaCzcrbc Zakooan
Dały one przy pięknej pogodzie i licz- tern w kombinacji jest Andrzej Maru- rycha, który mając doskonały czas Wyniki: Bieg na 30 km. o mistrzo- między innymi oery i, cz^ Sjtarz (Wisła
nym starcie zawodników wyniki sto-*sarz, który uzyskał czwarte mle'sce w 1:17 na pierwszych 15 km wycofał się stwo okręgu podhalańskiego: 1) Karp'el Bieg na ta Km. janu p t n. n„rM fSnkól 
sunkowo bardzo dobre. I c — -- . ... .. c-- s-jn-ni

8) Gut

Na starcie zbawili się wszyscy nar­
ciarze, przebywający stale w Zakopa­
nem. przyjechał n-a nie Stanisław Ma­
rusarz, brakło natomiast Bronisława 
Czecha, który należąc do Klubu kra­
kowskiego w mistrzostwach okręgu 
podhalańskiego startować nie m-że, 
Górskiego, który przebywa sta'e w Po­
znaniu, Cirlewicza. który startował na 
zawodach akademickich w Kryncy i 
Bochenka, który jako instruktor prze­
bywa na Wołyniu.

I czasie 25 minuta od Stanisława gor- po pierwszym okrążeniu. Śily^fizyczne Stanisław (Strzelec Zakopane) 2:40:01. zawcdów złożony cii o E-
szym: bo reszta biegaczy, która kwali-: zawodu ków tak słabai i 'ekkiei budo-' 3) Dziadoń Andrzej (Strzelec Zakopa- kręgu podtiaian SK.ego. i ..w.w 2) im----- ._ . , . ................... .... .. . - ■ • ■ . - ---------- ^rt__ . _ nm.i. 7-. dward (Strzelec 4aKopanei .

anislaw Marusarz Stanisław (SNPIT Zako^aV^
1 5) Ty- 1:11:48. 3) Wnuk Mieczysław twista
Zakopane) Zakopane) 1:13:41, 4) Maru.arz Andrzej 

. QtrKHlPn Stani-

szjm: po reszta Biegaczy. Która Kwai. wn , w*.kl —.........—-• ----------
pikowała się na dobrych m.ejscach bie- wy jak Nowacki i Berych brak nale-ine) 2:45:25, 3) Wilga Jan (Wisła Za- 
^u. to były siły w skokach słabsze. żytego odżywiania się przez cały rok,, kopane) 2:48:45. 4) Pradziad Stanisław
i 30-ka była łatwym łupem Karpiela, odbijają się właśnie w biegach długo- (Strzelec Zakopane) 2:49.11 r' r"
Pobił lekko Dziadonia o przeszło 5 mi- dystansowych. Nowacki daje z siebie siak Teodor (Strzelce ZaKopane' z.aK'opauei Stani-
nut, pokazał, że w tej stawce zaw-cd-1 wszystko co może, ale moim zdaniem 12:49:24, 6) Karpiel Jan (Strz;lec Żako- (SNPTT) 1:14:08, oj --K i_______ _

na

Pierwszy dzień zawodów miał w pro-
Rehrl - nauczyciel bez uczniów

4 iviwocjr U4lCU iflWUUUW IHidl w piu- w 11 • ww —
gramie dwa biegi: na 15 i 30 km Sam I /Sk Ul sfnacki mistrz zf&zdu 
fakt nrTinnypfwo wncmTa hi >mt Hl.toi.-Hv. wfakt urządzenia wogóle biegu długcdy-
stansowego choć tylko na 30 k»-... na­
leży podnieść z uznaniem, albowiem 
jest to w każdym razie poważniejszy 
wysiłek organizacyjny choć nawct 
ten bieg odbywał s'e jako bieg 15 
fan. w dwu okrążeniach. Pewne z astrze 
źen’e budzi natoni ast fakt, że oba bie­
gi były w ten sposóh rozłożone w cza­
sie. że ci sami zawodn:cy
startować do obu 
start 30-ki odbywa! 
przed start m 15-ki.

biegów.
nie mogli 
albowiem

sie na godzinę

Odpowiedź jest jedna: 30-ka odby­
wająca się samrdzielnie, nanrzyk'ad w 
poniedziałek; wobec malej popularności 
tego bizgu, nie zgromadzii-'by n.-. star­
cie więcej jak kilku zawodników Re­
szta, nie mająca poważniejszych szans 
na zwycięstwo, a zajęta codzienną pra 
cq nie byłaby w stanie zjawić się na 
starcie. Toteż postanowiono połączyć 
oba biegi, zrezygnować ze starto Kar-
Piela na 15 km. i Nowackiego 
a przez to zebrano na starcie 
12-tu zawodników.

Takie zestawienie programu 
na dobre strzelcowi, który dziś

na 30, -
„30-kiM I Zaicopane, 20 stycznia.

sen, reprezentując Sałzgurg < Austrię. Przed 
3-ma laty zostałem manowany trenerem 
Austriackiego Związku Narciarskiego. I

— Czy nie zeehcdalby pan zaznajomić czy. 
telnilków „Przeglądu Sportowego" ze swoją

o szkole na
ły powstały w Innyeh ośrodkach zjazdowych 
Polski. Wyobrażam to sobie w ton sposób, 
że uprzednio poprowadziłbym kurs Instruktor- 
skl dla nauczycieli narciarstwa, którzy mle-
Uby być zatrudnionymi w tych szlcolacli. Nie j

pracą w Szkole? | u0.’ga wątpliwości, że taka sieć szkól nar-1
— Celem moim — odpowiada Rehrl — jest clarsfclch przyczyniłaby sę do podniesienia -

zorganizowanie w Polsce szkoły narciarskiej ogólnego poziomu narciarstwa w Polsce, co 
na wzór najsłynniejszych szkól austriackich. Jest najw.ększą moją ambicją. Naturalnie, 
Szkoła Zjazdowa P. Z. A. na Kasprowym i żc praca nad tym potrwać musi parę lat.
Wierchu podzielona Jest nn trzy grupy. | — Metoda, którą szkolę Jest pośrednia mlę- 

Oprócz mnie zatrudnieni są w szkole Broni- i dzy metodą Schneidra a szkołą zamachową, 
sław Czech, V/tadyelaw Czech i Aleksander system ten dał doskonałe wynkl na Zacho- 
Roznuia. Zasadniczo przyjmujemy uczniów, ; dzie.
którzy Już przeszli kurs elementarny „na do-1 — a proszę ml teraz powiedzieć cokolwiek 
je" w Zakopanem. Zaznajomiłem moich ko- | 0 drugiej części swej praicy. Co myśli pan;

I lęgów z nowoczesnymi metodami nauczania' o naszych terenach, trasach, zawodnikach • 
' w Austrii, tym samym ujednostajniając metodę ( i t, d.?

nauczania w Szkole. Ubolewam, że nie mam 
wpływu na system nauczania narciarstwa' 
w samym Zakopanem. Ułatwiłoby to pracę,

Seppa Rehrla poznałam w Ubiegłym roku j £d>by uczniowie jut od pierwszej chwili szko-

wyszło । 
dyspo-

ntuje najlepszymi biegaczami i którzy u- 
zyskał piękny sukces w postaci pod­
wójnego zwycięstwa: Nowackiego w 
15-ce i Karpiela’w 30-ce.

Powiedzmy to odrazu: oba zwycię­
stwa były zwycięstwami jasnymi przy 
czym przewaga Nowackiego nad Sta­
nisławem Marusarz.m wynosi przeszło 
półtorej minuty, a przewaga Karpie­
la nad’Dziadoszem pr eszlo 5 minut i 
Czasy mówią sanie za siebie.

podczas Slalomu Wiosennego w Tatrach 
Przywitaliśmy się więc serdecznie w Zakopa­
nem i umówiliśmy się następnego dnia ca Ka­
sprowym, gdzie codziennie prowadza kurs nar­
ciarski, a kilka razy w tygodniu treningi na­
szych zjazdowców.

Z daleka Już zauważyłem Jego zgrabną 
sylwetkę otoczoną rojem uczniów. Podjeż­
dżam i z ciekawością przysłuchuję ®lę- Rehrl 
Instruuje doskonale, demonstruje bez zarzu­
tu. Słowem s ła pedagoglcz. a nieprzeciętna.

Podczas przerwy usadawiamy się w pięknej

leni byłl metodą alpejską. i
— Czy nie uważa pan — pytam — łe naj­

prostszym rozwiązaniem byłaby otwarcie । 
Szkoły Zjazdowej P. Z. N. również w Zako-I 

panem?
— Owszem, lecz na tym nie ograniczyłbym!

Poza tym wielka niespodzianka, ale 8811 •“*?!« linowej. Przede wezjistkim
to rzeczywiście wielką jest wynik Sta­
nisława xMarusarza. Uzyskaj on dru­
gie miejsce w biegu, najleoszy czas do 
komłrnacn. mimo że we Lwow:e tre­
nował tylko 4 razy. Oczywiście gdyby 
Cziech. Karp:ei i Berychhartowali w 

-15-ce nie £?,d*>ę7 by Staszek utrzymałES'

proszę Rehrla o parę szczegółów biograficz­
nych.

— Urodziłem się — mówi w r. 1913 w Salz­
burgu. Od najmłodszych lat uprawiam nar­
ciarstwo. Od 14 roku życia startuje w bar­
wach Ski Club Salzburg. Zajmuję dobre miej

Między siatką a koszem
Na gospodarzy mistrzostw Europy 

iv koszykówce męskiej wpłynęły dwie 
kandydatury: Łotwy i Francji. W ra­
zie przyjęcia pierwszej kandydatury, 
mistrzostwa rozegrane zostaną w Ry­
dze w marcu, w przeciwnym wypadku 
w Paryżu podczas Wystawy Powszech 
nej.

Więcej szans posiada Paryż ze 
względu na stanowisko FIBB w Rzy- 

-m.e (Fede-ration International de Bas- 
ket Bali), która specjalnie faworyzuje

SPERLING W FORMIE 
KOPENHAGA, 24.1. - Tel.

Przygrywką do turnieju w Bremie byt 
turniej w Kopenhadze. W iinale Sper­
ling pokonała Lzamę 6:2, 6:3.

TRZY REKORDY ŚWIATOWE
OSLO, 24.1. — Tel. wl. —• Świetna 

lyżwiarka i narciarka norweska Leilp 
Schou Nielisen, ustanowiła trzy nowe re- 
kerdy świata: na 500 m 47.9, na 1500 m 
2:38,1, na 3 km 5:47,4.

BEZKONKURENCYJNY STRETHAM, 
MONACHIUM. 24.1. — Tel. wt. — An

Szczerba (Wisła Zakopane) 1:18:00,9) bzezeroaj j0)

bry pomysł, gdyż stoki slalomowe w okolicy 
Kasprowego aczkolwiek bardzo piękne są za 

Jednostajne.
— Z zawodników widziałem dotychczas nie 

wiciu. Najlepiej podobali mi »ię Bronisław 
Czech, Jan Szlndler i Karol Zajonc Z junio­
rów wielką przyszłość wróżę Zajoncowi II. 
Jest to bezwarunkowo wielki talentt

— Wielka szkoda, że najlepsi w „Kombi­
nacji Zjazdowej" również najlepszymi 
w „Kombinacji Klasycznej". Nrileżaloby bez-
warunkowo otworzyć kadry specjalistów 

zdowców.
— Oprócz treningów' z zawodnikami

_ Tereny w okoBcy Kasprowego uważam 
za wyjątkowo pęknę i nadające się doskona-| 
le do nauki. O He chodzi o trasę dla biegu j 
zjazdowego o charakterze międzynarodowym, 
to obecnie wyznaczane eą za łaitwe. Podzie­
lam pana zdanie, że należy poszukać czegoś 

nowego.
_ Co sądzi pam o przygotowaniu stoku 

slalomowego w Otczyskadh?
_ o M- mogłem się zorientować w tak

się. Chciałbym również, aby oddziały Szko- krótkim czasie, to jest to bezwzględnie da

zja-

sza-

Bum (Sokół Zakopane) 1:18.15.
Trasa biegu wybrana przez nr. Zdy. 

ha i Sieczkę przyniosła raz nareszci# 
odmianę i to bardzo szczęśhwą. Stait 
i meta pod Antałówką, cala trasa pu. 
ożona w kierunku cyrb Toporowej. 
Trasa 30-ki była podwójnym okrażi:-

lenłe zależało by mi na trenowaniu „naryb­
ku". TiStże cliclatbym się tajać zawodnika 
ml i Innych ośrodków, jak również tak u waa 
zaniedbanym narciarstwem kobiecym.

— Mam nadzieję,, że chociaż część tych 
planów się ziści. W każdym bądź razie z mej 
strony nie poskąpię ani sił, ani pracy!

Wobec kończącej się przerwy, żegnam się 
z miłym I uprzejmym rozmówcą.

Po chwili ze Szczytn Kasprowego obser­
wuję jak na czele swych bardziej zaawanso­
wanych pupili zjeżdża płynnie i miękko w kie­
runku cieniami pokrytego Goryczkowego Ko­
tła. LeopoM Zylbertnan.

Pierwsze niepowodzenie plngponglstów
Niepom^śSne dla Orlścha losowanie w Basenie

Wiedeń, w styczniu 1937. | singlu. Czołowi Węgrzy i Austriacy I decyzja zostanie powzięta po przyby-
W dniach od 1 do 7 lutego odbędą znajdują sie w ostatnich tygodniach w J ciu do Badenu.

pod dobrei formie, tak że zdobycie tytułu j Zawodnicy przybędą tutaj pod kie- 
wymagać bedzie nadzwyczaj dużego rownictwem "dra Hornunga i zamiesz-. 

............................ kaja w jednym z następujących hoteli: I

się w miejscowości kuracyjnej
Wiedniem w Baden walki o mistrzo­
stwo świata w' ping-pongu, w których wysiłku nerwów i calei skali umiejęt-

"‘KL-równictwo biegu pozostawało w 
rękach; inż. Schielego. kutogium sę. 
dziów stanowili: Siemianowski. Kasztę- 
lewicz. Bombala. Oppenheun.

i W dniu 24 stycznia odbyt się na 
skoczni im. Stryjeńskiego ąonkurs sko­
ków, którego pierwsza część byia kon- 
kmsem do kombinacji o m.strzostwo 
okręgu, a druga konkursem otwartym. 
Tytuł mistrza zdobył bezkonkurencyj­
nie Stanisław Marusarz.

Wyniki zawodow złożonych przed, 
stawiają się następująco: i. ^rusarz 
Stanisław (SNPl T) _4622 5Lo6. J
Marusarz Andrzej (SNPT1) 4394 
51.5. 52 3) Wnuk M.eczysaw A\.s,a) 
420.9 _  44.5, 45, 4) Gut Szczerbi
Franciszek (Wisła) 407.7 ~~ 48;^ 
5) Wawrytk-o (Sckol) 3/9.., - o5. 
6) Sitarz (Wisła 376.4 - 40. 40. 7)

1 Marduła (Sokół 364.2 39.o.
B-bow-tai (Wisła) 362.1 - 4.1 łu. 9 
Roj (Wisła) 360.2 — 43. 44-5 0
Granfield (Wisła) 3o3.8 — 37, 35 1 ) 
Dawidek Teodor (Strzelec) 338 - 40 
40.5, 12) Pyzowski (Sokół Nywy 
306 — 35 i 35.5, 13) Tylek (Sukó! No- 

f \w Tarę) 305.8 — 35.5 37.5.
Cwiertniiwicz (SNPTT) 298.7 

। 44. Startowało 16-tu. Sędziowie. 
, bek. Rozmus, Zdyb. Bujak.
1 Konkurs skoków otwartych: I) 

lesar Piotr (Wisła) 214.9, 60 63
! Wnuk Mieczysław (Wisła) l"3-5, a., 

54, 3) Bobowski (Wisła) 192, 54 u4, 
4) Roj (Wista) 138.2 49, 57 5) Jarosz 

. (Wista) 181.6, 48. 55. 6) Meyer (SokM) 
180.1, 49.5, 53, 7) Mardula (Sokół 
1827. 49. 5L 8) Marusarz Stamstaw 

’ (SNPTT) 171, 70, 74 z upadkiem. 9) 
Sowiński (Podha'e Nowy Targ) 165„ 
43, 49, 10) fioły (SNPTT) 161... 4O.S„ 
48.5, 11) Wawrytko (Sokó<) 1569 41, 
40.5. 12) Granfeld (Wistai 154_9 4<».5, 
41, 13) Słowik (Wista) 1425 54. 55 z 
upadkiem. 14) Dawidek Teodor tat ze- 

; lec) 118, 48. 48 z upadkiem St i.:owa- 
io 19-tu zawodników, Andrzej Mara- 
sarz (SNPTT) skoczył dwa razy z u- 

. padkmm 62 i 64 metry. Bezikonku’en- 
cymy Stanisław Marusarz upadt przy 
drugim skoku. Bursa ukgł lekkiemu po« 
tłuczeniu przy upadku. D.

49, 
•11,

8)

14) 
41. 

Zu*

Ko-

TRENER SANDVICK
OPUŚCIŁ NAGLE POLSKĘ!

Trener narciarski Harald Sandvict 
opuścił nagle Po-ske. wyiead-żaiac do 
Norwegii. Sandvick otrzymał posadę 
tłumacza w poselstwie angielskim w 
Oslo, którą musial natychmiast obiad.

Sandvick odbył konferencje z czyn­
nikami nfarodajnymi w PZN. z który­
mi omów:ł również sprawę trenera w 
w przyszłym sezonie, wysuwając na­
wet w tvm kierunku dwie kandydatu­
ry. (rg).

Ebruster albo Sukfull. Data ich przy­
jazdu jest tutai ieszcze nieznana.

Gry będą sie odbywały w dużej hali 
domu zdrojowego, równocześnie na 7 
stolach. Austriacki Zw. T. St dokłada 
wszelkich starań, aby przygotować od­
powiednią organizacje i należy przypu­
szczać. że zawody nie przyniosą pod 
tym względem nieprzyjemnych niespo 
dzianek. Lulan.

również Polska będzie reprezentowa- ności ze strony triumfatora.
na. | Dzisiai (w obecności barona Seyffer-

Do konkurencii o drużynowe mistrzo titza — delegata księcia Stachęmber- 
stwo świata, połączone z t. zw. ..Sway ga) przeprowadzono losowania: Ehr- 
thling Cuptom" zameldowało sie 13 lich znalazł sie w mocnei ćwiartce b.

I.,»]- -uJ.vduL, jak. F.aii-ja, WlvJ.y państw, Austria, która w zeszłym ro-J mistrza świata Barny i obecnego mi- 
i Szwajcaria, na n,ekorzyść państw! ku w Pradze uzyskała zwycięstwo w • strza Kolara. Aby sie z mmi spotkać.
kraje zachodnie, Jak: Francja. Wiochy

wschodnio - europejskich jak: Polska, 
Estonia i Łotwa.

Austria pragnie również grać z nami 
w piłkę ręczną! Związek Austriacki, u- 
stalając swój kalendarzyk spotkań 
międzypaństwowych na rok bieżący, 
zwróci! się do PZPR z propozycją ro- 
z.grania spotkania międzypaństwowe­
go Polska — Austria w Wiedn.u.

tej konkurencji napotka na bardzo moc 
nych konkurentów i nie iest nieprawdo 
podobnym, że puchar zmieni swych 
właścicieli. Szczególnie groźni są Wę­
grzy. którzy zmobilizowali swych naj- !

musi się wpierw uporać z Borosem 
(Węgry) i Berenboomem (USA). Nasz 
drugi zawodnik Schiff spotka sie naj­
pierw z Fóldirp (Węgry) i Bedoc'em 
(Francia). a nóżniei ewentualnie z Har

HMMWm

mocniejszych zawodników. Czechosło- (tin.gerem (Austria) i (?) Bellakrem 
wacja — i ewentualnie Polska. Ze stro (Węgry).(Węgry).

Finkelstein bedzle miał trochę la-ny Boisk. Żw. T. S. zgłoszono nastę-1 .........       ,
pujących zawodników: Ehrlich. 'Schiff,' ’,wiejsze zadanie: Robinson (USA); Ma

Drużyna koszykówki poznańskiego Henryk Apsel i Małujło. (Prócz tego rin (Rumunia), ewentualnie Duboillez 
■ KPW została poważnie osłabiona przez [ Finkelsteim, ale tylko do singlów). i (mulat francuski), albo Ulrich (Niem- 
| zdyskwalifikowanie na rek Ewarysta Walką o tatul mistrzowski drużyno! cy). wreszcie Szabado-s, Malujło spot- ---------------- . t
Łoją. Za czynne znieważenie przeciw-1 Wy n paij, połączony z t. zw. „Corbrl-: ka się iuż w pierwszej rundzie z sil- I Lach śnieżnych w Krynicy zgromadziły

f „inika na zawodach KPW—Uniwersytet: ]on Ćup‘em“ rozegra sie pośród zesipo- : nym Amerykaninem Blattnerem. aby I nadspodziewanie silną konkurencję za-
• - w dniu 8.12 został Łój zdyskwaHfiiko-I jów 9 państw: w ostatnlel chwili zglo-. ewentualnie w dalszym ciągu spotkać ' graniczną narciarzy skandynawskich u-

wany na 8 miesięcy, za grę. mimo za- 1 sita 5ie Jugosławia, ale leszcze niepe-1 sie z Slar‘em (Czechosłowacja), Lieb- dających się na zawody do Ze.l am
wieszenia, w spotkaniu PKW — U. c.|Wne iest. czy ten akces zostanie zaaoro ' sterem (Austria) i Soos‘em (Węgry). iSee i austriackich. Spośród Po-aków 
(Łotwa) w dniu 13.1- w Łodzi. Łoi zoibowany- obrońca tytułu jest Czechosło, Konkurentów zgłoszono aż cala set- startował m. ta. Orlewicz i Zajonc. 
sta! zdyskwat.tikowanv na 4 miesiące. | ...................... - — —■ ----- - 1 - 1

W konsekwencji tej dyskwalifikacji | 
wydział spraw sędziowskich Polskiego | 
Związku Piiki Ręcznej skreślił Łoją z

Orlewicz mistrzem akademickim Polski
Austriacy zwyciężają w zjazdach

Narciarskie mistrzostwa akademickie 
Polski rozegrane w dosk-rnatych warun-

W kombinacji alpejskiej pań: li U- 
jowska 3:21 sek., 2) Szczygłówną 3:51 
sek. 3) Mogaczówna 4:12 sek, 4) Droz- 
dzikowska.

W sobotę rozegrano bieg otwarty ł 
do kombinacji na 15 km. Trasa pod

listy sędziów bez p-rawa ubiegania sie 
o tytuł sędziego, (ss).

Niemcy i Dania nie wezmą udziału 
w turnieju państw bałtyckich w siat-

• v r.' -' wiic j»i. w.v mi imi-L, tuj.uu.u Łumnu sterem i mus u ia/ , juuj tu, i . *.ac.. , v technicznvm d, ść trudna,ibowany Obrońcą tytułu jest Czechosło, Konkurentów zgłoszono aż cała set- startował m. ta. Orlewicz i ZaiMic. <śnlfg bardzo nośny; pogoda słJec ma, 
wacja, która i tvm razem wystawia liczbę dotychczas niebywałą. Prym Pi^wszy akt zawodów, Konkurencje lecz mroźna. Startowało Ponad 4U za- 
liczny i mocny skład. Groźnymi kon-1 wiodą Austriacy, ale Węgrzy (16) ■ alpejskie, rozegrane na stokach Jawo- wodników, 
kurentkami sa Au-striuczkL Węgierki 1 j Czechosłowacja (10) oraz Anclia (9) do, rzyny zamieniły sie na pojedynek 
Amerykanki. , starczyły sporych kontygentów. | tych dwu czołowych zawodników pol-

Główne zainteresowanie skupia się W dublu Po-'ski Zwaze.i zgłosił Ehriskjcl czym specjalista ‘ ' 
około walk o mistrzostwo panów w licha z Schiffem. albo z Finkelstetaem. IVtOf» 1 11 m n? i O T łf Ł- 7ninrtn -V.

Zwyćięstwo odniósł Marian Orle-

gielska drużyna hokejowa Stretham, wikówce męskiej, który będz.ie rozegrany 
którei obrońcą iest slynmv hokeista au-iW drugiej połowie lutego w Taninie, 
striacki, Trautenberg, po zwycięstwie ' Państwa te tłumaczą swą odmowę nie-
3:0 nad LTC Praha, rozgromiła kombi-; uprawianiem tej gry. Zgodę swą wyra- 
nowany zespól z Kanadyjczyków, Niemiz;|y natomiast Estonia i Łotwa, (B.K ). 
ców i Szwedów z Klubu Goeta w - .... .... . • .st0" I Turniej miast w siatkówce męskiej 

c- I rozegrany zostanie w nadcnodzącą so- 
bole i niedziele, dnia 30 i 31 b. m. w 

'iToruniu.
Udziat Werze 7 drużyn, które arogą 

-----  ... ----------------- 'losowania podzielono na 2 następujące 
Gumar Baerlund, b. amatorski i

mistrz Europy, pobił znów w New Yor-1 , Warszawa, Toruń, Lublin i Często- 
ku na punkty Amerykanina Beaupre.! , 
Tym razem Baerlund wykazał nietyiko . j K' kó Wj, , Grudziądz.
wielka silę ciosu, atej wyszkolenie tech , Do%natu wchodzą po 2 drożyny z 

każdej grupy.
W związku z powyższym turniejem,

suitku 9:2,
W turnieju w Garmisch Berlón 

pokonał Goeta 2:0 i Budaoest KE 
Węgrzy wygrali z Riessersee 3:1,

ZŁOTA SERIA BAERLUNDA

Jeszcze cicho w Beskidach
o mistrzostwach narciarskich

Tegoroczne narciarskie mistrzostwa 
Polski w konkurencjach klasycznych, 
które za tydzień odbędą sie w Wiśle nie 
budzą jakoś tak dużego zaioteresowa- 
nia. jak mistrzostwa organizowane w 
latach poprzednich.

Po pierwsze zdale się, że zaintereso-

nia, która od dwóch tygodni na gwałt

' . . . . j 71 zjazdo- wicz (Zakopane) w rewelacyjnym cza-
wiec i olimpjiczyk Zajonc został do- sie 58:18 min., mimo bardzo silne? ob- 
tkliwis pobity przez „al! round' nar- sady międzynarodowe!. Dalsze miejsca 
ciarza Orlewicza. Na tle drugie) kła- J zaję'i: ?) Roessner (Ausrha ) 1'01 26 
sy austriackiej wypadl Orlewicz dość .................
bladio, pokonał go nadto Norweg Nils 
Eie.

Bieg zjazdowy rozegrany w piątek 
na trasie Jaworzyna — Czarny Po-jest przebudowywana. Nie wiadomo na trasie Jaworzyna — Czarny Po- 

czv prace około skoczni wykonane zo; tok (3300 mtr. długości, 550 mtr róż- 
stana dokładnie, gdyż rozpoczęto je w j nicy wzniesień) wygrał Knobloch (Au- 
okresie silnych mrozów, a podjęto się stria) 2:12 rekord trasy, 2) Baerwi'1- 
zmian. które zasadniczo wszędzie robi j field (Austria) 2:135,3) Nils Eie (Nor- 
sie w lipcu. sierpniu lub wrześniu, ajwegia) 2:15, 4) Orlewicz 2:20 5. 5)

««■na iTOi¥Mi „«manv .co iawi7unu-( nie w grudniu: rozkopano granit, prze- " .. . — - --
J:ów. jak wielu działaczy .kierują sie na suwa s'e próg itp.
wainia naszych narciarzy tak zawodni-

konkurencie alpejskie to drugie mi- 
strzostwa mają dziwnie bladą reiklame. 
co jest wina tak PZN. jak i komitetu or 
ganizacyijnego zawodów mistrzowskich.

Nawet na Śląsku. gdzie przecież każ­
de poważniejsze zawody sportowe ocze 
kiwane są z -dużym zaciekawieniem, o 
zawodach wiślańskich nie wiele wiedzą. 
Nie ma żadnych afiszy, prąsa miejsco­
wa wogóle -prawie o nich nie wspomina, 
a uzyskanie bliższych szczegółów o za 
wodach -nastręcza wiele trudności; wsa 
mych zaś Katowicach, siedzibie komite 
tu organizacyjnego, nio nikt dokładnie 
'nie wie. Podano wprawdzie w jednym 
z komunikatów, że do Wisły przyje- 
dzie 15 do 20 Szwedów i Norwegów 
ale w to nie bardzo chce się wierzyć, 
boć przecież w takiej liczbie przedsta­
wiciele Północy rzadko zagranice wy­
jeżdżają.

Jeżeli chodzi o zawodników krajo-

godz., 3) Penti Hintuia (Fnl.) 1-03:55, 
4) Eie Nils (Norw.) 1^4:385. 5’ Faj-
kosz (Lwów) 1:05:18.5, 6) Te’sseyro 
(Lwów) 1:06:17. 7) Rayski (Zakopane), 
8/ Baerwililfield (Austria). 9) Jusz- 
czyński (Wilno), 10) Tychonowicz 
(Lwów).

Najlepszy z Finnów, akademicki 
mistrz Finlandii, Marti Hov: potłukł się 
n,a treningu i w biegu nie startował. 
Austriak Knobloch i Fin Partamn po- 

Iłamajj w czasie biegu narty i odnadli.Bieg zjazdowy pań (1600 mtu): 1)| Y pa
Lijowska 1:53,5. 2) Szczyglówna 2:07,1 KRYNICA, 24.1. — W niedziele za- 
3) Mogaczówna (Wilno) 2:14. |wody zosta.y zakończone. Mistrzostwo 

Popołudniu odbył się slalom na sto- i Polski w kombinacji per­
kach Jaworzyny, długość1 160> mtr. i ,Y,e v Orlewicz z notą 453.7.

W tej chwili przebywa w Wiś'e al-JWynlkt: 1) Barwillfięld (Austria) • " chinmer (-11 m.).
właściwie na Łtocówce miedzy Barą-I^f s^- £13) Eie Nils (No-w.) il ..Wyniki 1 kolejność w IrombHaHI 
jiia Góra a Kobalonka Bronisław ł Orlewicz (Wisła) 1:00 sek., 4) Zajonc I przedstawiają sie nastennHm- n nr 
Czech, który prowadzi trening Ślaza- SNPTT) 1:01.6 sek., 5) Knobloch lew’cz nota 4^7
kow. Na Stecówce zgrupowano Oku- (Austria) 1.-03 sek., 6) Roessr.e- (Au- 2) Eie N^k nota 437 9^ u 1/° m 
nastu zawodników, w tvm 7 z SKN. stria) 1:02 sek.. 7) Lasota (AZŚ Kra l| « «At « t. skoki 31 : pńt Ti l̂7T Łkoka?h odbywają oni naików) 1:05.4, 8) Ustupski ?Kraków) 9).27^J nota 363,7' 

wyznaczone. Zajmie sie tym w przysz «’ • .
tam tygodniu prof. Kisieliński z Kato-, 
wic. (hr).

Przebudowa ta według obliczeń PZN 
ma kosztować 1.500 zł., zaś według o- 
pinii miejscowych „znawców“ — 5.000 
złotych! Wiele -osób wychodzi z zało­
żenia że -przebudowę rozpoczęto nie- 
-potrzeibnie.

Roessner (Austria) 2:21, 6) Ustupski 
(znany wioślarz).

śliczne i świetny atak. Pokazał też, że 
■wytrzymuje wiele. srdv bowiem dostał w 
siódmej rundzto potężny prosty zareago- , -----
wat na to szalonym kontratakiem. kapitan związkowy Warszawy wyaaa*

Rówireż Jack Torrance, rekordzista czyi następujących kandydatów 00 re- 
świata w rzucie kują, nie ustaje w pra- prezentacji stolicy: WilamowSKi M- 
cy. Znokautował on w li rundzie Teddy jewskk Leinweber, Staniszewski, Nowa- 
Muefilera.. ikowski, Wejchert (AZS). Kwast I i

W wadze muszej rozegrano ostatnio Jaźnicki, Wittenberg (Polonia), Tuma- 
dwa doniosłe spotkania: w Paryżu An- nowicz. Szulc, Wojtulewicz (3WS), 
głik Kane ponownie pobił Francuza, An- Sz mfeld, Plejewski (Warszawianka) i 
gelimanna pewne na punkty. W Londy- Wileński (Legia), 
nie Lynch wygra! wyraźnie z amerykań I Ostateczny skład zostanie ustalony 
skim mistrzem świata, Smalił Montaną. p.o treningach, jakie gracze ci odbędą 
Do dziewiątej rundy walka była zupel- w sali ośrodka W.F. w poniedziałek i 
nie równa, potem przyszedł piorunujący • $r0(ję> (b, K.).
finisz ArcrFka, który zapewnił mu zwy- poprawkę po przepisów KOSZYKóW- 
c ęstwo. Walka stata na bardzo wysn- . ki uchwalił zarząd P.Z P.R. na swym osta- 
Iri-n poziomie, była ostra, ale technicznie , tnim zesraniu. M'enaw.’elc, spotkania w roz- Ktm i grywtach mistrzowskich będą mogły w przy-
doskonaia. sztoścl kończyć się wynikłom remisowym, a

I -■ .1 —I I ■ ........... I dogrywka będzie zarządzana Jedynie w tym «. „.ku.™ 11u nUai,t , na
— 111 III ..........................- , wypadku, gdy spotkanie decyduje o ostatccz koszt Muibów. Śląski Klub Narciairdkl

sitaiJCiiiiwja | powyższy komentarz zontat spowodowany 1 wszystkie konkurencje,• najlliczniei ble- 
. nir.J. Tal Ma ne ■ gtośnym meczem koszykówki męskiej KPW—■ gi 18 | 50 Wm., najsłabiej skoki (tvlkO p. /. Czarnobroda, Tel-Aviv. Na py- AZS, w którym sędza zarządził większa nl* Koż/dirtiń i Urbaezka) lak oh Ma 

a ta bvć moż’ da odpowiedz nasz nniez-Uo ilość dogrywek. (B. K.i i , ,^Ka7, ,. ™“ia zawo.łan.a te to qm---vkański łan Wił- sedzja p. luchniak (Łódź) został uka- dv Pozostałe kluby śląskie narazie nie- 
koresp rid.m aniv.yKd . •„ rany nawo przez Wydział Spraw Sędziów- wiadomo. Przypuszczalnie ogólna liczba
„rt York, u« .sUnd W, -1 . jjj g-y-m I «.rtatool, dosloml, cyliy m. | SPrCJALNE P0CU01

KiS'* "US; «»1« w. SWt? ' Na ,a toffwoieta „„

wych. to zakopiańczyków ma przybyć 
60, z tego 40 na koszt PZN, reszta na

Sprawy -kwaterunkowe będą zdajej

„ KTO PRZYJEDZIE
NĄ MISTRZOSTWA DO WISŁY?
Jak się dowiadujemy. PŻN zapewnił 

sobie już przyjazd narciarzy austriac­
kich na mistrzostwa we Wiśle. Prawie 
że pewny jest również udział Szwedów 
l Norwegów, (rg).

W slalomie pań‘(450 m. długości) 
zwyciężyła M. Lijowska (AZS Kra- 

2) Dl Idzikowska 
3 Szczyglówna (cWe — 

AZS Kraków) 1:34,8 sek. 4) Moza- 
ćzówna(AZS Wilno).

Ostateczne wyniki w kombinacji a!- 

1) Barwlllfleld 3:20 sek„ 2) El: ‘

1 ’ 7¾ Bwda nota 342.0, skoki 26 
L d 7) rota 328,1, skoki 20 i 23, 
oi skoki 28 z un. i 21
9) Glodk ewicz Tiota 316.2. skok) 3! I 
30 i nól. 10) Kocko nota 3033. skoki 31 
i 23 mir.

4 fconfcursle skoków otwar-
*Ych; l) Eie Nils skoki 38 i pól i 3-1 m., 

•z) Orlewicz skoki 34 I 33 i pól. 3) Ban- 
i) Darwnifield 3:20 sek„ 2) Ei»’btaJ3^1%^°^
3:27. 3) Knobloch 3:30 sek 4) oh. \taPi Partanen Ensio (Firl.m- 
wicz Marian 3:32 sek. 5) Rós-npr ą-iś ™ ' pó,< 61 °lszewsid
sek., 6) Zajonc 3:43 sek, 7) Fdikosz w’ skoki 26 ' 1,31
8) Lasota, 9) Ustupstó, ińj (Austria’ skoki 36 i nół
(Austria). • ł 1 wski i 30 i ,pó|. 9) Ravski 30 i 31 1 pół 10)

/ ’ ‘GioUkiowicz skoki 33 * pól i 34 mtr,
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Tylko trucizna zdołała go pokonać
Gehenna Al Browna, największego „koguSa” świata

J»o Pmyżn rozeszła się przed kilku dnia­
mi wiadomość: Al Brown wraca na ringi Fe­
nomenalny bokser pożegna wreszcie Mont- 
martre I porzuci „top-dince", który noc w 
noc wystukuje w „Caprice Vdennolse".

Czy to prawda?...
Nonsens! — odpowiada Al Brown. —

re zawsze na przyzwoitą odległość szacho­
wały przeciwnika

Brown stał się najpopularniejszym bokse­
rom w Paryżu. Pierwszy pobyt Murzyna w

Opowiedziałem całą spraiwę sędziemu Sher- 
munowl, który został wydelegowany aa mecz. 
Zr,prowadziił mnie do apLekejrza, zważyłom 
się i o dziwo... brakowało ml Jeszcze dużo

Europie trwał dwa lata. Już wówczas miał on gramów do limitu. Aby być zupełnie pewny, 
| właściwie utorowaną drogę do mistrzostwa I powtórzyłem eksperyment raz jeszcze.

istotnie wtykano mi 50.000 franków, abym 
powrócił na ring... Odmówiłem. Dlaczego?. .
Mam swoje powody. |

Zapomniano mnie zbyt prędko. Przez sie- j 
dem lat bytem mistrzem świata. Rozpocząć j 

Jiraz od począ ftu, Jeszcze raz przejść przez ,

świata w wadze koguciej. Oburzony Murzyn zażądał powtórnej wagi
Powrócił do Ameryki, w krótkim czasie po- oficjalnej. Jak później wyszło na Jaw, za­

bił KM Francisa 1 Vidal Grcgorio, zdobył ty- równo wagi oficjalna Jak 1 podstawiona przez
tui mistrza. Wtedy rozpoczęty się kłopoty...

Wyzysk menażerów
Jcss Maham został organizatorem meczów

gehennę. Jaką ma każdy bokser z menażera- 1 stosownie do przepisów amerykańskich nie 
mml... Mgdyt ; mógł być jednocześnie menażerom. Al musiat

Jestem zniechęcony, choć wiem, że Jako go oruśclć 1 dostał się w ręce Lurninnskytógo 
bokser miałbym Jeszcze niejedno do powie- — żyda amerykańskiego.
dzenla. | 50 procent zarobków Brown musi oddawać

Jak doszedłem do takiego opłakanego sta- . swemu możnemu protektorowi. Ponadto musi 
nu psychicznego, kto mnie doprowadził do opłacać koszty treningów ze swych własnych
ruiny? Opowiem to po krótce. funduszów. Brown wie, że Lumiansky przed- 

stawis mu fikcyjne rachunki, wie również do­
brze, że musi Je płacić, bo w przeciwnym

Diamonda, były fałszywe. Al Brown wów­
czas nic wiedział Jeszcze o jednej rzeczy: że
Jego menażer codziennie odbywał 
fcrencjc z SangchiUm.

Został bokserem, 
bo złamał nos!'wyp!,dbu by JodIieJ wal,d’

1 Przez pięć lat bije wszystkich swych ry-
I czarny mistrz zaczął snuć swoją spo- waU> kto g|ę fekę nawijlle

Powtórzymy ją w streszczeniu. Począ- sralt>ny atut _ nlturalną wagę koguci^ przy 
tek Jego kariery nic Jest tak szablonowy, jak reka<:h j wysokieJ postawie,
tysięcy Innych pięściarzy. Został bokserem. Kon;Tafct x Lt,m)anSkym wvgasal Brown 
gdyż damał nosi Inni hidzie praestają być , porzucJ1 swegQ menaźerai JaJckohv]i tca n. ,
pięściarzami z powodu takich wypadików, 
Brown przeclwnlel

Urodził się w Panamie. Rodzice byt! dość 
tamoónl, by wystać go na wyższe studia do 
Nowego Jorku. Chciał zostać inżynierem. Po- i 
chłonął go Broadway, życie nowojorskie, do- | 

bra kompania. Jakaś szaleńcza Jazda przez I

pienił się, że Murzyn jeszcze przez trzy lata 1 
powinien być pod jego opieką.

Ale Brown miał już dość niewoli i wyzy­
sku. Chciał być panem siebie I zdawało mu ' 

się, że Jest dostateczne s>lny I zamożny, aby ; 
zerwać wszelkie więzy z menażerami. Mistrz 

, świata popełnił btąd, który zaważył o losach 
ulice miasta — katastrofa. Nos był złamany! j Jcg0 daIazej kariery.

Od tej chwili Brownowi zdawało s!e, że Wj stajnia
wszyscy śmieją się z jego złamanego nosa.
Nie mógł tego zn'eść. Porzuc'1 uniwersytet, 
ociekał od ludzi. Schronił się na sale bokser- 
»łde. Tam nikt z niego nie kpił; tam było 1 
dużo ludzi ze skrzywionymi nosami i „kala- • 
florami" zamiast uszu.

Kilka drobnych meczów zakończył nokau- ' 
taml. Po tym potrzebował coraz ' więcej ple- I 

ntędzy, walczył coraz częściej.

„Handlarz pięści“
Wpadł w ręce Leo Płynna Tego człowieka 

ttazywano „handlarzem pięści". Był to hur­
townik bokserski. Miał pod swoją opieką ze 
300 młodych chłopców, którymi zatykał wszy- । 
•Brie dziury na prowincjonalnych ringach. Al 
Brown również dostał się pod jego rozkazy 
i Jak przesyłka pocztowa był ekspediowany 
w różne zakątki Stanów.
'Murzyn wygrywał, bl swych rywaH na pra­

wo I lewo. Zainteresowali się nim inni mena­
żerowie. Uwolnił się od Płynna, dostał się

wyścigowa
Zaangażował sobie Jako trenera Bobby Dia­

monda, który byt niegdyś sekundantem Bat- 
tlinga Siki. Być może, że Brown był już zby­
tnio rozbałamucony życiem paryskim i po­
wodzeniem. Własna stajnia wyścigowa, bez­
ustanne przyjęcia w wpływowych sferach 
francuskich, przewróciły mu w głowie. Z dnia 
na dzień zaniedbywał swe interesy i zosta­
wiał wolną rękę Diamondowt.

W 1933 r. Brown otrzymał z Komisji no­
wojorskiej ofertę stoczenia w Nowym Jorku 
walki w obronie tytułu. Przed tym Jeszcze 
miał do załatwienia małą sprawę w Hiszpanii. 
Chodziło o „drobną" watkę z Sangchllim.

— Stosownie do kontraktu, miałem stoczyć 
z Hiszpanem dwie walki — opowiada Brown. 
— Przyznaję się, że pierwszą zlekceważyłem. 
Celowo nie trenowałem. Wołałem wypaść 
podczas pierwszej walki nieco gorzej, tak 
aby publiczności hiszpańskiej zdawało się, że

pod władze Jess Mc. Mahama. Dalej prowa- podczas rewanżu JęJ pirpilet: będzie mnie 
dżil swój zwycięski pothód. Wreszcie'został mdgł poblć. Popełniłem błąd.
wysłany do Paryża.

Murzyn szybko podbił serca paryżan. Zbla- 
■owamym Francuzom zaimponował swym fan­
tem ringowym, długimi małpml rękami, któ-

GUM..?
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Wreszcie Brown mógł najeść się do woli, i Kłamstwo menażera 
Po drugiej szklance herbaty poczuł się nie- jak twiŁrdzi Brown, było to kłamstwo, do- 
dobrze. Położył się do łóżka. Upał byi nie | w ogd;c nje zastał wezwany.

długie ko«-|

do wytrzymania. Brown poprosił o sprowa-1 
dzenle doktora I zasnął natychmiast.

Obudzi) się z ciężką głową o 10-eJ wie­
czorem, wówczas gdy walka miała się od­
być o północy. Diamond siedział koło łóżka, 
ale Murzyn przez czas dłuższy nie mógł go 
poznać.

__Czy był doktór?
_A Jakże, był. Powiedział, że cl nbso- 

tatnio nic nie Jest.

Następnie Diamond rozpjcząt masaż. Krzyk 
boleści wyrwał się z gardła Browna. Wszyst­
kie jego mięśnie były obolałe.

— Daj mnie święty spokój, nie mogę wal­
czyć wieczorem, musi mnie zbadać doktór!

— Oczywiście, możesz się poddać bada- | 

nlom lekarskim, ale ja nie mogę gwaranto- 1 
wać, czy nas publika nie zlinczuje, Jeśli nie 
staniesz na ringu — odpowiadał Diamond w 
drodze na stadion. — W każdym razie nie 
będziesz się Już mógł więcej pokazać na rin­
gach hiszpańskich. Zresztą, ty przecież ty na­
wet Jako chory, jedną ręką potrafisz pobić 
tego smarkacza. |

Posłuchajmy, co opowiada Al Brown o swej 
ostatniej walce.

Kalwaria na ringu
— Noc była upalna, czułem się coraz go­

rzej. z trudem oddychałem. Pamiętam przez 
mgłę, Jak powitałem przeciwnika. Gong mnie 
obudził. Pomyślałem wówczas, że czeka mnie 
15 rund — 45 minut walki! W tej chwili po­
czułem straszny ciężar w nogach, nie mo-

i Obudziłom się nazajutrz o 3 PP. Nikogę.
| nie było przy moim łóżku. Zawołałem wła«. 

śclc.ela hotelu. Błagałem go, aby sprowadzili 
mi doktora, ale tak, aby mój menażer zilO 

dowiedział s'ę o tym

Trucizna we krwi!
Doktór wziął krew do analizy. Nazajutrz 

Al dowiedział się, że ma we krwi truciznę 
| roślinną, która w nieco większej dawce mo­

że nawet zabić człowieka.
Brown musiał pozostać przez tydzień w 

łóżku. Diamond nie pokazywał się, a Jałt się 
później okazało, przebywał ciągle w towa­
rzystwie Sangchlllego.

Został jego menażerem, mimo, że o to sta­
rało się z dziesięciu bardzo poważnych fa­
chowców. Później wywiózł go do Ameryki- 

■ j Sangchlli przegrał swą pierwszą watkę za
gtem się wcale ruszać. Unikatem ciosów Ja- ■ oceanem przez k.o. 1 stracił ty tuł.
koś automatycznie I tylko cudem nie zainka- __z takim patałachem przegrałem, bo zo-
sowalem niebezpiecznego slorpu. Przeciwnik gtnłom osjukmy i otruty! — oskarża Brown, 
nie był groźny, Jednak ciosy Jego sprawiały | murzyn powrócił do Paryża. Oczekiwał 

mi ból. Podczas każdej przerwy liczyłem tyl- । od Diamonda, czekał na kontrakt
ko ile rund pozostało Jeszcze do końca.

Wkrótce doszły mnie okrzyki tłumów. 
Wszyscy ci fudzie domagali się mojej zguby. 
„Wykończ go w tej rundzie!" — krzyczeli. 
Zrozumiałem, że Jestem sam Jeden przeciw 

tysiącom.
Z trudem podnosiłem się t krzesła. Mia-

odnośnle wałki decydującej. Wreszcie nad­
szedł Ust z Hiszpanii, Diamond donosił, te 
Hiszpan nie chce się zgodzić na mecz, gdyż 
taki warunek nie był przewidziany.

_ Miałem wówczas mocne postanowienie 
żab cia Diamonda — przyznaję Brown ponuro-

AL BROWN

łem wprawdzie dwa czy trzy przypływy Swla- i 
domoścl, podczas których zapędziłem rywala 
na liny, ale byty to tylko przebłyski. 1 

Zeszedłem z trudem z ringu, nie czekając 
na wyrok. Kilku ludzi podtrzymało mnie, 
gdyż nie mogłem trafić do szatni. Rzuciłem 
się na łóżko, zasypiając natychmiast.

Kto zdobył nagrody
za trafne kupony plebiscytowe

i Zrujnowany Sinansowo
i Po tej całej aferze Brown wpadl w Jakie* 

dziwne odrętwienie. Przestał się interesować 
boksem. Przekonał się, że jego sprawy fi­
nansowe nie są takie dobre, jak sądził. Mu« 
siał sprzedać wszystkie swe konie wyścigową 
i to ze stratą 4 milionów frankówl i

Przypomniał sobie wówczas, że za dobryeti 
czasów pozostawił w banku nowojorskim 
180,000 dolarów. Zażądał wypłaty. Odmó­
wiono mu. Z przerażeniem dowiedział się, itą

W numerze poprzednim ogło-|kie 10 nazwisk, jedynie z prze-i Nagrodę IV-tą, szkatułkę 
siliśmy wyniki plebiscytu na li-' stawieniem pozycyj Kucharskie krustowaną, również za 52 pkt.. 
stę 10-ciu najlepszych sportow- go i Walasiewiczówny, skut-l zdobył

in-

ców polskich, które stanowiły idem czego nastąpiła strata 1-go
przekrój opinii |
4.216 uczestników glosowania.

Powtórne sprawdzenie wszy-l 
stkich kuponów miało obecnie! 
na celu ustalenie komu i jakie

punktu. Oto brzmienie

Brown przegrał walkę z Sangchlllm. Nie .
wziął porażki zbyt do serea, będąc pewny i przypadną nagrody za najtraf- 
rewanżu. Zab-ał się na serio do roboty. Tre- | niejSZe typowanie na SWym kU- 
nowat w Walencji. | pouie listy zwycięskiej.

Dziwne: AJ Brown, który nigdy dotąd nie I Jak tQ bywal0 i W pOprzed- 
rm7ych2,t>PT x 'nich plebiscytach, nikt z uczest- 

chodzi do łaźni po dwa, trzy razy na tydzień, 
wkrótce nawet — codziennie. Diamond zaleca 
mu coraz większą dietę. Murzyn słabnie z 
dnia na dzień, a termin rewanżu się zbliża.

i Sfałszowana waga!
— Czułem się tak lekki, Jak nigdy, a mimo 

to przekroczyłem limit na wadze oficjalnej. 
Zdziwiłem się bardzo — skarżył się Brown.—

ników nie nadesłał kuponu w

2. 
,3.
4. 
S. 
¢.
7.
8.
9.

10.

Jędrzejowska 
Nojl 
Chmielewski 
Wajsówna 
Walaslewiczówoa 
Kucharski 
Mlarusarz 
Martyna 
Kwaśniewska 
Wodarz

kuponu:
10
9
8
7
5
5
4
3
2

razem 54 pkt
Stosownie do warunków kon-

100-procentach trafnego, który- kursu, p. Arczewski zdobył za-
by zebra! maksymalną ilość 55 tern pierwszą nagrodę, w kwo- 
pkt. Najbardziej zbliżył się do te cle
go „ideału** I zł. 50.— (pięćdziesiąt)

■■BnEaaBrasaBfflBanHn^nssBSHBHangnEBgHBUBBHanHsaingBBBnBBgaui 
WYBITNY SPORTOWIEC-ŁYŻWIARZ

p. Marcin Arczewski z Radomia.; Również jeden tylko kupon u- 
którego kupon zawiera! wszvst- zyskał w sumie 53 pkt., obejmu­

jąc przestawione nieco wszyst-
kie nazwiska listy zwycięskiej

jeździ wyłącznie na Hockey'ach oryginalnych szwedzkich
GŁÓWNY SKŁAD NA POLSKĘ W TmJky
— HURTOWNIA. ŁYŻEW W

Warszawa - Graniczna *15« Marszałkowska 102, Chłodna 25, 
Łóćź - Piotrkowska 120 i 52.

Za kupon ten
p. Zygmunt Klessa 

z Bydgoszczy 
otrzymuje Il-gą nagrodę w 
staci ozdobnego przyboru 
biurko.

po- 
na

£3

NAROARWF OBIORY gotowe i na zamówienie CpHRIPAl 11 MARSZAŁKOWSKA IGO i 
llMIlLIMllJHILi p. g. najnowszych modeli, Cenyniskie jjJS Uli li UL róg Chmielnej, front I p. IwU

Nagroda III-cia, łyżwy (do $vy 
boru) przypadła w udziale po 
losowaniu
p. Stanisławowi Minkiewiczowi, 

z Warszawy,
za kupon, który zebrał 52 pkt.

p. Władysław Moszyński, 
Toruń.

Nagrodę V-tą, półroczną pre­
numeratę Przeglądu Sportowe­
go, wylosował

p. Stanisław Mentryka, 
Hoszcza.

Poza tym 34 uczestników na­
desłało kupony po 51 pkt. Dro­
gą losowania, 10 nagród książ­
kowych przypadło w udziale p.p.

Eugeniuszowi Waszczukowi.
Mu reki,

Jerzemu Sokołowskiemu, Mi­
łosna,

Henrykowi Marcinkiewiczo­
wi, Lipniszki,

Stefanowi Sołtysiakowi, Zd. 
Wola,

Stanisławowi Sobczakowi, 
Kępno,

Kazimierzowi Pietrasikowi.
Siedlce,

Edmundowi Gielnikowi, Po­
znań,

■ Janowi Trzeciakowi, Katowi­
ce,

Edmundowi Hendrichowi, Wil­
no,

Tad. Oprządkowi. W-wa.
Wszystkie nagrody zostaną 

rozesłane pocztą.

na tych pieniądzach został nałożony przeć 
Lumiansky‘ego areszt. Menażer skarży go • 
przedwczesne zerwanie kontraktu.

Rozgoryczony Murzyn wyjechał z Paryża I 
udał się do Danii. Próbował założyć ręka­
wice, ale za każdym razem ściągał Je z o- 
brzydzeniem. Zaczął tańczyć 1 śpiewać w no­
cnych foliałach "

Dziś co wieczór można go oglądać za III* 
kanaście franków na Montenartrze. WoS tań­
czyć, ośż pójść drugiraz w niewole mciut*

TŁUSZCZ ooOBUWiA

NASYCAJCIE PODESZWY 
i WIERZCHY OBUWIA TŁUSZCZEM

KTÓRY CZYNI OBUWIE NJEPRIEMAKALNYIC

WBKTOR JUNOSZA prezesa, Faledki przebiegi killka metrćw z rowerem na Zwrócił się zdyszany do dziennikarzy, obstępujących przedził 23 wsipótzawodnilków... Wzdłuż całej trasy stolą

SŁOWO 
HONORU

cach, potem znowru ją! z pasją naciskać pedały... Wokół j go tłumnie: — Widzą panowie, trzeba wypleniać chwasty.: szpalerem tysiąca publiczności, oklaskujące wspaniałego 
prezesa zebrał się tłum dziennikarzy, mechaników, kontro- My nie boimy się radykalnych posunięć! ; kolarza! Faleoki wygląda na zmęczonego, lecz ani na chwi-

POWIEŚĆ
Z ŻYCIA KOLARZY

27)

— Jesteśmy jak tabaka w rogu, — mruknął sędzia na 
150 kilometrze do swego kolegi. — Nic nie wiemy! Niby 
marny ten telefon, ecz nikt niema czasu poinformować! Po­
dobno tam Faleciki jakieś cuda wyprawia... Ja jednak trzy­
mam za Rawiczem. To bardzo sympatyczny chłopak. Pię­
ciu gości minął, i jak szedł! Mówił mi wczoraj, że dziś bę­
dzie jego wielki dzień. Trenował bardzo starannie. Mają 
tam nowego kierownika sportowego, podobno fajny gość!

— Ktoś stę zbliża... To trzydziestka. Za nim motocykl!
— Patrz — to Malinowski! Przecież 30 nie jest z „Pe- 

faza“!... O zatrzymał się, czegoś na szosie sziuka... Wsiadł 
znowu...

— Uwaga, uwaga! Co się tam dzieje? Cała kupa aut, 
ijedno przy drugim! Suną tu jak lawina 1 Co to może być?
Nigdy nic podobnego nie było!

— Na przedzie kolarz! Wszyscy jadą za n!m!
— Nie... jeden samochód 'go wyminąil, wyjechał 

przód!
— Poznaję! To jedzie prezes!
— Co to, strzały pistoletowe? Co się stało?

na­

lerów, przedstawicieli klubów. Prezes, z twarzą czerwo­
ną od gniewu, krzyczał potrząsając 'Pięścią:

— Szubrawcy! Obcięli takiego kolarza wykończyć, 
w tak podły sposób! Ja tym bandytom nie przepuszczę, do 
więzienia powsadzam! Szosę bitym szkliwem posypali, 
przez całą szerokość! Trzy gumy mi pękły! Cale szczęś­
cie, że właśnie wysunąłem się naprzód, inaczeij poszedł by 
na marne cały wysiłek, jaki widziało polskie kolarstwo! 
Czy tu nikt nie pilnował trasy? Przecież musiell tu być sę­
dziowie kontrolni gdzieś w pobliżu!

— Tak jest, panie prezesie! Wszystko było w porząd­
ku; przecież dotąd nikomu się tu nic nie stało! Przed dwo­
ma minutami miejsce to minął numer 30!

— A po nim nikogo nie było?
Sędziowie spojrzeli ma siebie:—Był Malinowski z „Pe- 

gaza“... i właśnie tu na chwilę się zatrzymali—
— Malinowski? Jasne! Odzie tu teleifon?
— Panowie—zwróci! się prezes do kontrolerów na 

motocyklach — dogonią zaraz Faleckiego. Jeden z panów 
będzie go wyprzedzał o 100 metrów i uważnie śledzić, czy 
niema nic na drodze, drugi będzie tuż za nim, by uchronić 
go w razie potrzeby od jakiej napaści... Wszystkiego moż­
na się spodziewać!... Temu chłopakowi nic nie śmie się stać, 
to nasza wspólna chluba!

Teraz prezes chwycił tubę telefonu: — Panie kapita­
nie weźmie pan z sobą policjanta i natychmiast wyruszy na 
motocyklu na spotkanie kolarzy! Gdy pan znajdzie Mali­
nowskiego, pan wie, tego... pan go natychmiast każę zaare-

— Panie Mięciu, rzeki do swego towarzysza wysoki lę nie zimniejsza tempa.-. Jedzie on otoczony z*e wszech 
dziennikarz w okularach. Wal pan stąd wprost do redakcji, stron samochodami oficjalnymi...
opis z pan to na 100 wierszach, ale tak z sosem!

— Chciaibym zobaczyć finisz, 
tamten.

Hallo! hal’o! Meldunek z ostatniegc. punktu, potożo-
błagalnie oponował negó o 10 kilometrów od mety. Punkt mija Faleckj, który 

raptownie zwolnił... Ma twarz trupio bladą... Chwieje się..:
— Finisz ja zreferuję! Praca reporterska to nie przy-■ Zatrzyma! się... Jedzie dalej... Znowu się zatrzymał... Je- 

jemność. to obowiązek! Nasi czytelnicy muszą być infor-idzie, jedzie dalej!
mowani najdokładniej■ i najprędzej! Taka sensacja! Halina Rawocka chwyciła ojca za rękę.

I — To dla nas... Ja nie chcę, by on się zabijał! Ja nie
Najstarsi działacze kolarscy nie pamiętali, by kiedy-1 chcę... Niech lepiej... — Zamilkła, jakby zawstydzona i do- 

kolwiek na mecie wyścigu szosowego zebrały się takie, 1 kończyła cicho: — Ja go kocham...
doprawdy nieprzebrane tłumy . Właściwie, początkowo j — Dzielny chłopak! Niedoceniałem go! Pragnę całym 
frekwencja nie zapowiadała się bynajmniej imponująco. 1 sercem- jego zwycięstwa, już nie dla nas, a dla niego sa- 
Gdy jednak „Express Poranny" obwieścił, że startuje Fa-ime£°!
lecki, a „Dobry Wieczór" w obszernej relacji zobrazował j Odezwał się ponownie kilometr 1-80-ty: — Przed chwl- 
emocjonujące perypetie pierwszej części wyścigu, podając • U przybył na punkt kontrolny Turczyn, doszczętnie wy- 
tłustym drukiem zadziwiające czasy, osiągnięte przez mło- i czerpany. Na wiadomość, że ma 5 minut opóźnienia w sto- 
dego gwiazdora, zainteresowanie wzrosło wielokrotnie,, sunku do Rawicza, wybuchł płaczem...
i w stronę mety zaczął stanąć z miasta nieskończony koro- j — Komedia, skrzywił się Ramockii. Już mnie 
wód wszelkiego rodzaju wjazdów, pośród których kręcili • blerzel
się niezliczeni cykliści. W chwili, kiedy zaczęli przybywać; — Tatusiu! Nie sądź go za ostro! Może na

nie na­

te n raz
pierwsi zawodnicy, tłum można było ocenić na kilkanaście był szczery! Czy nie zauważyłeś, jaki zmieniony był na 
tysięcy. Po obu stronach szosy widniało nieskończone mo- starcie? Cichy i skromny, jakby się samego siebie w,ty- 
rze głów... jdził... Gdy porównał swoje postępowanie z zachowaniem

Rzecz ciekawa, przybywających kolarzy publiczność, się Olesia—
witała zupełnie oobjętnie. Nawet gdy celownik minął, “M-
w doskonałym czasie, najlepszym z uzyskanych kiedykol- | Auto prezesa stanęło jak wryte. -- Panowie, szyko- 
wielk na mistrzostwach), Rawicz, nagrodziły go tylko ską-,wać się! Czas musi być jaknajdokladniej zmierzony! Pa-

— Ależ, to opony... Samochód stanął! Prezes wysfco-' sztować! Na moją odpowiedziahiość! Motocykl jego z ca- 
ezył, coś krzyczy! Trzeba tam biec! | !ym bagażem także zatrzymać: po tym zrewidujemy!...

Po chwil! byli n* miejscu wypadku. Zatrzymany przez Dziękuk pinul

pę oklaski. Zebranych interesował jedynie Falectó! Każdej, lecki będzie tu za chwilę... wali znowu na pełny gaz, prze-
wiadomości o nim słuchano z zapartym tchem. mógł moment słabości. To stal,

— Hallo, hallo! Meldunek ze 180-go kilometra! Przed koszulka, mistrzowska? Chcę mu
4(1&>u mtoutami punkt konkotaK ciinął Falecki, który. wx- Uwagal Już się zbliżał

nie człowiek! Gdzie jć*i 
wdziać ją sami

(D. a ł).
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Zwycięstwa „azzurich"
MussoEni jest

sem sportu, ale
wielkim mecena- 
jest również czyn-

nym sportowcem! .11 Duce" często 
odrywa sic od biurka, gdzie spę­
dził wiele godzin i uprawia sport. 
Soort jest zdrowiem, koniecznym 
uzupełnień em pracy: Bez sportu! 
nie można dobrze pracować i od­
wrotnie — bez pracy nie można u- 
•prawiać sportu!

1 Dlatego masy nazywają Musso- 
liniego pierwszym sportowcem

I Italii.
| O świcie dosiada konie i skacze 
! p-zez trudne przeszkody na prosto1

duma 9,ii duce"
mierki 1 cicho o tym szeocą ludzie, 
że wiele zatargów z wysoko uro- 
dzotiymi osobami rozstrzyga w wal 
ce na szable lub szpady.

Latem no meczącej pracy rzuca 
sie w fale i pływa przez długie ko 
dżiny swoistym, nie nauczonym 
stylem, który znamionuje sita i dy­
namika.

Zima .,11 Duce" jedzi na nartach, 
sam dając przykład uprawian.a 
..białego sportu", który ostatnio w 
Italii rozwija sie fantastycznie. .,11 
Duce" bywa na każdym ważniej-' 
szym spotkaniu piłkarskim. Obec-

na chwile litanie okrzyków sporto­
wych i zgodnym chórem krzyczą: |

— Duce! Duce! I
Osobnym rozdziałem pasji spor- j 

towej Mus.solin ego stanowią spor-, 
ty motorowe! , II Duce" prowa­
dzi samochód, motocykl samcioi ‘ 
i motorówkę. W chwilach przeora-1 
cowaniu łapie motor i z szalona 
szybkością pędzi, połyka setki kilo 
metrów na ladzie, morzu i w powie . 
trzu. Ściga sie z czasem na ideał- • 
nych szosach Italii, w przestwo-j 
rzach na tle lazuru nieba włoskie­
go. A potem wraca na nowo do pra

kacie hiwicznym w swej will I ność jego jest wielkim dopingiem I cy. do Diacy cieżkiel odpowiedział 
Torlonia. dla drużyny. A tysiące kibiców pil- net. gdzie sie mierzy ..siły na za-

Onanował wszelkie taihiki szer-1 karskich t. zw. Jtifosi" przerywają I miary". D. Engel.

MUSSOLINI 
- SZERMIERZ
Rzvm. w styczniu.

Tajemnica wielkiej popularności

Mogliśmy mieć
Łondyn, w styczniu 1937.

Do mistrzostw hokejowych świata, pozo-
stał już zaledwie miesiąc, a Londyn, Jak do-----,...........  ..................... om, Jur —

MUSSOl.niegO nie wiaże Sie Z fak- I tyuhczas, mato się interesuje nadchodzącym
tern, że stworzył oti nowy oro- i turniejem, w siytzaiiu u, 
Kram Dolityczny. gin niepodzielnie futbol.

Przyczyn fanatycznego uwielbię- Odbywają się ważne mecze międzynarodowe 
Ola jakim C.eszy Sie „11 Duce" na- oraz trzecia < nnehoru. Prasa,
leży szukać w zgoła innych odru- rozpisując sic 
chach myślowych i reakcjach uczu t -----

turniejem. W styczniu bowiem panuje w An
W miesiącu tym

oraz trzecia i czwarta runda pucharu. Prasa,
o piłce nożnej, poświęca in­

lepszych

ciowych tłumu i jednostki. Musso - 
lini jest dla każdego Włocha syn- ( 
iezą wieku, nowoczesnymi modelem 1 
wszechstronnego człowieka:

„II Duce" zna psychologie swe- 
gu tłumu, który woła o „chleb i 
ig"zyska — panem et circenses’. | 
Chleba dla wszystkich jeszcze nie 
ma. ale Igrzyska już są. Sa równ eż 
wielkie inwestycje sportowe. Rok 
rocznie Mussolini przypina złote 
medale ..ad valorem" na piersi za-

nym sportom zaledwie drobne wzmianki.

kieł Informacje 
przygotowanych
turnieju hokejowego 
udałem «le de «ekre. 
tarza Ziwlązimi Bry-

Chcąc zdobyć J»-

do

tyjskiego pana J. F. 
Ahearne, który Jest 
głównym organizato­
rem turnieju.

— Do tegorocznego 
turnieju zgłosiło de 
— objaśnia p. Ahear-SlUŻOtiych SDOrtoWCUW. i czternaście państw

•Na jednej z takich ceremonii J ne _ t<>: Kanada, Poista, Belgia, Fran-
Mussolini Dowiedział: ..Wy atleci I cjai Szwecja, Norwegia, Austria, Cze.-iosło- j
Italii musicie być silni, odważni i wacja, Rumunia, Węgry, Szwajcaria I An- 

-—Ił Mn „700 cnnrlł „tożnr nri.nn- i g3a. jest również udział Finlandii,karni! Na was spad! ciężar odpo-
wiedzialności wykazania światu.
czym sa obecne Włochy!" I

MUSSOLINI

która nie nadesłała 
wledzl.

W porównaniu x 
biorących udział w

jeszcze ostatecznej odpo

Garmlsch ilość państw 
turnieju jest ta sama,

zmienił się jednak ich skład. Nie ujrzymy w 
tym roku Stanów Zjednoczonych, które nie 
mogą Sklecić mocnej drużyny amatorskiej. 
Zrezygnowała również z turnieju Japonia, 
oraz słaba Łotwa. Na Ich miejsca pojawią 
się jednak trzy nowe państwa, a mianowicie
Norwegia, Rumunia 

— Jaki system 
będzie w turnieju? 

— Pozostawimy 
stem zeszłoroczny.

ł Holandia.
rozgrywek zastosowany

podzielone na cztery

raałyml zmianami sy- 
więc państwa zostaną 
grupy. Dwie czołowe

drużyny z każdej grupy wchodzą do półfi­
nałów, gdzie znowu tworzą d*że grupy. Do 
puli finałowej wchodzą cztery drużyny. Je- 
dyna zmiana, którą zaprowadziliśmy, polega 
na tym. Iż wyniki z pud półfinałowej nie be 
dą zaliczone w finale.

To zdanie wypowiedział 
z ciężkim westchnieniem, 
bowiem, Angjla pokonała

pan Ahearne 
W Garmlsch 
w rozgryw-

kach półfinałowych Kanadyjczyków i dzięki 
zaticzentu tego wyniku do finałów, zdobyła 
tytuł mistrza olimpijskiego. A Kanadyjczycy, 
którzy nie wiedzleH nic o tym dziwnym sy­
stemie klęli w sposób bardzo brzydki...

_ Gdzie drużyny kontynentalne zostaną 
rozmieszczone?

i — Wszystkie drużyny zamieszkają w ho­
telu ,,Imperial", który znajduje się w cen­

tralny punkt, ponieważ stadiony Harrlngay 
i Wembley znajdują się na przeciwległych 
końcach Londynu. Z hotelu gracze będą prze 
wożeni do stadionów specjalnymi autobusa­
mi.

— Jak się odbywa przygotowanie drużyny 
angielskiej do turnieju?

— Rozegraliśmy szereg meczów treningo­
wych pomiędzy eksperymentalnymi reprezen­
tacjami Anglii, a zespołem Kanadyjczyków 
grających w drużynach angielskich. Spotka­
nia te dały wynik naogół zadawalający. An- 
gNa wygrała jedno, dwa zakończyły się re-

czycy. Decydujący mecz zostanie rozegrany 
w przyszłym tygodniu i wtedy ustalimy już 
skład drużyny.

Będzie się ona opierała zapewne na szkie 
lecie ośmiu graczy, którzy grali w zeszłym 
roku w Garmlsch. Są to: Poster, Anderson,
Ehrhardt, DaUIey, Stlnchcombe, McQuade,
Kelly I Coward. Poza tym drużyny angielskie 
dostarczą dwu graczy do reprezentacji Ka­
nady.

Jintmy Forsey 1 Harry Brown, członkowie 
Earl‘ Court Rangers, grywali dawniej w 
Kimberley Dynamiters i obecnie zarząd tego

Kanadyjczyków
MUSSOLINI — PŁYWAK
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(Lp)dynie...

kówj. Lulan.

panstw. . (W ostatnie! chwili Szwecja 
zgłosiła telegraficznie kilku zawodni-

pożyczenie Ich na okres mistrzostw świata.
— Jakiego Jest Pan zdania o naszych „pol­

skich Kanadyjczykach", Thompsonie i Sml- 
thie, którzy zostali sprowadzeni z Anglii?— 
brzmi moje ostatnie pytanie.

_ Sprawa ich bardzo mnie zainteresowa­
ła — odparł mój rozmówcaPrzede wszyst­
kim zdziwiłem się, iż klub, który ich zaan­
gażował, nie zwrócił się w tej sprawie do 
Angielskiego Związku Hokejowego, jak to 
zwykły czynić inne kluby kontynentalne, a . 
więc niemieckie, szwajcarskie 1 t. d. My w | 
związku orientujemy się najlepiej jaki typ |

misom, a w jednym t>Limitowali KanadyJ- | klubu zwrócił się do nas z prośbą o wy-1 gracza może się' przydać na kontynencie.

Związek hokejowy już wybrał
16 hokeistów

ŁÓDŹ, 24.1 — Ted. wl. — W powie- 
.działek upływa termin imiennych zgło­
szeń zawodników do hokeiowych mi-
stnzostw świata 1937 r. Londynie.
Wiedząc o tym i rozumując, że skład re­
prezentacji Polski musi już być wiado­
my, przypilnowaliśmy dlziś kapitana I

kadra drużyny na Londyn
Obawy nieusprawiedliwione! Je­

dzie 13-tu graczy, wiec nie obciążymy 
zbytnio zawodników. Jaknajwięcej spar- 
ringów przed Londynem jest konieczne 
dla zgrania drużyny, która w b. sezonie 
jeszcze nie grała.

— Jak pan ocenia wartość naszel re-związkowego PZHL-u, p. Tadeusza Sach nr_-pnt,pito ” 
sa, j wycisnęliśmy z niego kilka bardzo p
ciekawych szczegółów przedtandyń- — Od mistrzostw świata 1935 r. w Da 
skich: jvos, chłopcy nasi większych postępów

— Wybrałem 16-tu kandydatów do re nie zrobili, a wpływu przygotowań o- 
prezemtacji, choć poiedzie tylko 13-tu. limpijskich do Garrrrisch zupełnie nie wi- 
W Krynicy, na finaile mistrzostw Polski \ dzę. Dziś, drużyna jest tylko bardziej 
zapadnie ostateczna decyzja, ikto jedzie, f wyrównana, nie posiada słabych punk-
a kto pozostanie w domu. tów.

Brani pod uwagę zawodnicy, to. Bramkarze: Stogowski i Maciejko re- 
Stogowski, Zieliński, Kasprzak, Ludwi- j prezentują dobra klasę. ...»
czak (AZS—Poznań), Maciejko, Wolkow koilosaline doświadczenie, drugi jest spo- 
ski. Kowalski, Marchewczyk (Cracovia),' hojny, szybko reaguje, intuicymie wy- 
Sokołowski (Lechia), Kasprzycki (Dąb), i czuwa krążek, a przytem styl jego jest 
Stufmidki, Lemiszko (Czarni), Burda, 5 dobry. 
Nowak (KTH—Krynica), Przedpełski '
(Warszawianka) i Król (ŁKS). 1 Obrońcy: Sokołowski, Ludwiczak,

Przed Londynem, reprezentacja roze-! Kasprzak to bardzo mocne punkty
gra 6, względnie 7 meczów w Niem- 1 drużyny, przyczem torma całej trojKi 
czech przyczem 12. 13 i 14 lutego weź- Jesł w pem zadawalająca. Sokołowski 
mie udział w międzynarodowym turnie­
ju w „Sportpalaście" w Berlinie, a wcze 
śniej w Hamburgu (2 mecze) i w jeszcze 

| jednym mieście. Były konkretne i ko- 
' rzystne propozycje występów w Szwaj­
carii i Austrii (Wiedeń. Innsbruck, Kla­
genfurt, Leoben, Ziirich, Bern, Arosa), 
mogliiśmy nawet stoizyć kilka walk w 

1 Szwecji — ale ostatecznie zwyciężyła

Pierwszy ma

*

, koncepcja wyjazdu najkrótsza, najmniej 
mecząca i najtańsza drogą. Mecze berliń 
skie są już zdecydowane, tyliko terminy 
3—4 meczów w.ześniejszych muszą być 
jeszcze uzgodnione. Hamburg proponuje 
6 i 7 lutego, a to koliduje z finalem mi­
strzostw Polski, który chcielibyśmy bar­
dzo. ukończyć jeszcze przed Londynem.

-L Czy nie uważa pan, że 6—7 spot-

na meczu ze Szwedami dokazał nieiada 
sztuki, zdobywając 3 bramki, co nie u- 
dalo sie ani pierwszemu atakowi Craco- 
vii, aniń Kanadv:czykom, a pam.etać 
trzeba, że Szwedzi nreli świetne tyły. 

I Wprawdzie Sokołowskiego nie widzia- 
! h.m. ale zbierałem o nim dane, które po­
twierdziły w pełni jego mielce w re­
prezentacji, podobnie jak i Ludwiczaka, 
który w moich oczach jest graczem dużej 

! kłasy. Kasprzak — typowy obrońca,

bardzo przytomny, fizycznie przedsta­
wia s:e pierwszorzędnie.

Z napastników trójka krakowska: Woł 
kowski, Kowalski, Marchewczyk. która 
przed dwoma laty zapowiadała się re­
welacyjnie, utknęła w miejscu i postę­
pów żadnych nie zrobiła, nie mniej ce­
nić trzeba jej zgranie i spore już do­
świadczenie. Za najlepszego napastnika 
uważam Zielińskiego — iest wymarzo­
nym kierownikiem ataku i na niego naj- 
। bardziei liczę. Stupnicki, b. dobry drib- 
ler, gra:z przytomny, jest iednak jak na 
skrzydłowego troche za powolny: Ka-. 
sprzyckj- wykazał wprawdzie nierówną 
formę, ale jestem przekonany, że jak się 
wyrwie z kieratu swych zajęć zawodo­
wych, forma iego ustabilizuje sie. Wiele 
obiecywać sobie można po Burdzie i No 
waiku. Pierwszy iest najlepszym łyżwia 
rzem w drużynie polskiej, dobrym strzel 
cem, a jedyna jego wada — to brak zro 
zumienia dla gry zespołowej. Drugi — 
jeden z nielicznych prawo-skrzydło- 
wych. gra mądrze, orientuje się i ma 
inklinacje do gry kombinacyjnej. Król 
wnosi na lód sile fizyczną, z Przedpeł­
skiego może być pociecha. Reasumując, 
diużyna jest wyrównana, zgra sie na 
meczach w Niem.-zech, a w Londynie po 
winna stanąć dostatecznie zahartowana.

— Bezpośrednio z Londynu jedziemy 
do Brukseli, gdzie na 28 lutego mamy 
już zakontraktowany mecz z „Entente 
Pole Nord“. Na warsztace jest jeszcze 
mecz w Paryżu, ale to zdecydowane bę 
dzie dopiero ma mistrzostwach w Lon-

Thompson I Smith byli członkami prowin­
cjonalnej drużyny Birmingham Mapie Leafs. 
Drużyna ta reprezen faje dobrą drugą klasę 
w hokeju angieSkm. Do pierwszej ligi „na­
rodowej" nie została przyjęta.

Jaloo graczy zaTczam Thompsona I Smitha 
do niezłej średniej klasy angietefciej. Uwa­
żam jednak, Iż nie przedstawiają oni Ideal­
nego typu „nauczycieli" hokeja, a przecież 
graczy kanadyjskich sprowadza się głównie 
w celu podniesienia poziomu gry w dartym 
klubie, czy też państwie. Obaj Kanadyjczyk 
cy są obrońcami, a obrońców dobrych Euro 
pa ma dosyć. Czego w większości państw 
kontynentalnych brak to, dobrych napastni­
ków i prawie wszyscy sprowadzeni KanadyjJ 
czycy grają w ataku. Dla tego też trważam, 
że Polsce również przydałby się inny typ 
graczy; Inteligentnych, dobrze kombinują­
cych I młodych napastników. A takich mamy 
w Anglii dużo 1 wobec chwilowego przesyce­
nia „rynku hokejowego" na miejscu, jest 
wielu chętnych do wyjazdu; a żądania Ich nią
są zbyt wygórowane. Jerzy Sokołów.

dru
o tytuły mistrzów świata

i kań przed Londynem może zmęczyć 
żynę?MOTOCYKLISTA trum miasta. Musie’iśmy wybrać taki een-
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Wledeii. w styczniu 1937.
W ZeTl am See, miejscowości, w któ 

rei sie odbędą tegoroczne akademickie 
igrzyska zimowe iest iuż ruch i podnie 
cenie. W najbliższych dniach zjada tu- 

i taj pierwsze jaskółki, obcy zawodni­
cy. na kilka dni przed rozpoczęciem 

| celem przystosowania sie do warun­
ków lokalnych.

Drużyna polska iest iuż imiennie 
zgłoszone. Kierownikiem iei bedzie P- 
Siwik, dalei zgłoszeni sa: Z. Różewicz, 
WL Badura. M. Wojnar, T. Wein- 
schenk. W. Muszyński. Zb. Kasprzak, 
Ed. Zieliński. S. FirŁik. Ed. Szabłowski, 
P. Warmiński. L. L. MaterskL Z. Wiec- 

1 kowski. K. Rybicki. W. Ludwiczak. Do 
I potrójnej kombinacii zgłoszony jest 
■ Orłowicz (zjazd, bieg długi i skoki), do 
) skoków również Badura, do zjazdu i 
■ slalomu oprócz tvch dwóch — Wein- 

schenk. Reszta zawodników — to ho­
keiści.

Silną reprezentację wystawia Au­
stria. w szeregach której startować bę 
da m. in. Dellekarth. mistrz austriacki 
i nauczyciel bawiącego obecnie tutaj 

I księcia Windsoru (b. króla Anglii), Hel 
I mut Schmidt. K. BggerL Schmidtseder 

(akad. mistrz świata z St. Moritz 1935 
w zjeżdizie i slalomie), itd. W innych 
dyscyplinach wystąpią Max Stiepl 
(szybka iazda na lodzie). Grete Lamer, 
wicemistrzyni Austrii w jeżdzie sztucz 
nej, hokeiści EKE i WEV Heim, Tsoham 
mler i Seidler. Szwajcaria przysyła sil 
ny zespól narciarzy oraz w bob-slei- 
gh‘u wicemistrza olimpijskiego z Lakę 
Placid i Ga Pa, Caoadrutta. Również 
wśród Włochów. Czechów i Węgrów 
znajdzie sńe coważna liczba olimpij­
skich reprezentantów tvch narodów. 
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FRUWAJĄCY
ZAPAŚNIK

Moment z walki wolno-amery- 
kańskiej, w której jeden z zawód, 
ników robi salto tv powietrzu.

MADISON SQUARE GARDEN
podczas meczu tenisowego Perry — Vines

Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrjl I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W Innvch kratach Z----------------- ---------—
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł., w tekście 80 gr^reVlamy^oV Zam°rSk,Cb
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